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Zjednoczona emigracja moskiewski przeciw Polsce. 


p carska, czy rewolucyjna, 
Ronja.. tołypina, Kiereńskiego, czy 
Le nigdy nie zajmowała wo» 
bec Polski szczerze przyjaznego 
stanowiska. Nasz interes narodowy 
i państwowy nawet w momentach 
największego uniesienia wolnościo- 
wego pozostał obcy duszy rosyj- 
skiej; naszę ideały niepodległości i 
zjednoczenia nie dały się żadną 
miarą pogodzić z wessaną przez 
naród rosyjski od lat stu przeszło 
trucizną wszechwładstwa moskiew- 
skiego w słowiańszczyźnie i po- 
deptania osobowości narodów, 
które los skazał na jarzmo carskie. 

Podczas wojny sytuacja ta za- 
sadniczo nie uległa zmianie. 
piero faktyczne powstanie uzna- 
nego przez świat cały państwa 
polskiego zamknąło usta naszych 
„przyjaciół* rosyjskich, Przestano 
debatować nad racją naszego ist- 
nienia, natomiast zajęto się gorli- 
wie pracą dokoła zmniejszenia na- 
szych perspektyw wielkopaństwo- 
wych. W szczególności chodziło o 
pozbawienie Polski obszarów, które 
nie wchodziły w skład b. Króle- 
stwa Kongresowego, a znajdowały 
sią pod władztwem Rosji, dalej; o 
wydarcie nam Chełmszczyzny i 
Galicji wschodniej ze Lwowem. 

Wojna polsko-bolszewicka na 
chwilę przyciszyła te wrogie głosy. 
Cała emigracja rosyjska, począ- 
wszy od bezdomnych generałów i 
ambasadorów à la Sazonow, a 
kończąc nie wiecznie bezdomnych 
rewólucjonistach à la Burcew, za- 
trzymała na chwiię oddech, Może 
ta stawka wygra, skoro przepad! 
Kołczak, Denikjn, Judenicz, Awa- 
łow 6 tutti quanti?.. Stawka nā- 
razie wygrała. Spodziewać się na- 
leży, że i nadal nie przegra. Nie- 
stety, nie na korzyść wielkiej Rosji. 
ku której z utęsknieniem wzdychają 
ponownie Sazonowy i Burcewy. 

To też gwałt i rwetes w całej 
Europie ogromny. Paryskie „Le 
Cause Commune*, organ Burcewa, 
woła wniebogłosy, poświęca całe 
numery napaściom na Polskę, że 
sprzyja koncepcji ukraińskiej, a 
więc dąży do  rozczłonkowania 
dawnej Rosji, i na Ukrainę, że po- 
zwala sobie na „zdradę* tradycji 
iwana Kality, który całą Ruś u- 
dzielną zbierał. 

„Polska popełnia błąd history- 
czny, skoro, sprzymierzając się z 
Petlurą, przygatawia się do wymie- 
rzenia wyczerpanej i zmęczonej 
Rosji oślego kopnięcia*, 

A w innym: artykule tegoż pisma 
grozi Piotr Kvss: > 

„Ani „Polska, dni dyplomacja 
europejska nie powinny zapomi- 
nać, iż Rosja odcięta od Bałtyku 
iEstonja! — przyp. „Gł. Polsk.*), 
od wszelkiej komunikacji bezpoś- 
redniej z Zachodem, nigdy nie po- 


Do- | dzić 


przestanie na tem, i% będzie Mo- 
skowją, lecz będzie musiała znów 
podjąć walkę o „okno na Europę... 
Ukraina przerwie naszą komuni- 
kację z południem, będzie zama- 
chem na naszą suwerenność go- 
spodarczą!* 

Od głosu rewolucjonistów — 
mienszewików niedaleko odbiega 
skrajnie reakcyjnie „Ruskoje Dieło*, 
wydawane w Pradże Czeskiej. W 
numerze z 11 maja pisze Kamen- 
skają w artykule wstępnym: „Nie 
może nie być jasne dla wszystkich, 
że Polska nie walczy z bolszewi- 
kami, lecz z Rosją, » powstaniem 
której nigdy nie mogła się pogo- 
ić, i ledwo sama powstawszy, 
uchwyciła moment, aby zadać Rosji 
cios stanowczy“. 

Tak śmią dziś przemawiać gra- 
barze Polski, jej mordercy z okresu 
rozbiorów, jej kaci poprzez mę- 
czefńiskie chwile 1880, 1848, 1868, 
1905 roku... 

Jesteśmy bezwzęlędnymi prze- 
ciwnikami wojny zasadniczo, a 
szczególnie wojny w warunkach, 
w jakich się obecnie państwo na- 
sze znajduje. Nie możemy nato- 
miast nie odpowiedzieć w bardzo 
wojowniczym sensie na zgrzytanie 
zębów rosjan wszystkich odcieni. 

Tak, Polska zaczęła wojnę z 
Rosją, nie z bolszewikami, zaczęła 
ją nie dlatego, że na Kremlu siedzi 
dziś Lenin i Trocki, nie zaś pro- 
tektor Sazonowych, Protopopo- 
wych, Sawinkowów lub Burcewów 
lecz dlatego jedynie, że zagrażała 
jej, iako państwo, ze wschodu za- 
borcza potęga. Rosja t. zw. przez 
tych panów  „zjednoczona* jest 
zlepkiem narodów, zbudowanym 
na uciemiężeniu i nienawiści. Na- 
pawą nas nieopisaną radością fakt, 
że może nasze zwycięstwa przy- 
czynią się do złamania tego po- 
twora, do wywalczenia przez ludy 
wolności. 


Naród rosyjski bowiem cie- 
szyć sią może naszą sympatją jeno 
tak długo, dopóki nie odzywają 
się w nim instynkty żaborcze. Je- 
śli naprawę krzywdy historyczne, 
zdobycie niepodległości przez eśtoń- 
czyków, litwinów, ukralńców, czy 
gruzinów nazywa swoją krzywdą 
staje się niepoprawnym rabusiem, 
jakim był w ciągu wieków. 

Rosjanie szczególnie napadają 
dziś na polskie ukrainofiłstwo. Nie- 
chaj bardziej jeszcze gorzką piguł- 
ką będzie dla nich stanowisko pol 
skiego obozu radykałnego, który 
uważa jeszcze swe oficjalne „ukrai- 
nofilstwo* za zbyt nieznaczne, lęka 
się zaborczości polskiej reakcji i 
chcłałby widzieć Ukrąinę dopraw- 
dy silną, niepodległą i — najbar- 
dziej oddaloną od Rosji... 


Czesław Ołtaszewski. 


Aprowizacia Małopolski. 


Minister Śliwiński w Krakowie. 


Kraków, 21 maja. (Pat,) Wozo- 
raj rano przybył Jo Krakowa mi- 
nister aprowizacji pan Śliwiński 
w towarzystwie szefa ;sekoji Sto- 
jńskiego, naczelnika wydziała Ro4 
ga, oraz radcy ministerstwa Po- 
gporzelskiego. Pana ministra na 
dworcu powitali starosta Kowali- 
kowski, prezydent miasta, oraz 
grupa przedstawicieli władz. 

O godz. 11 przed południem 
prsyjał pan minister w gmachu 


starostwa prezydonta miasta Fe- 
derówicza i wiceprezydentów Sa- 
rengo i Rolkego. Prezydjum przed- 
stawiło obeeny stan aprowizacyj- 
ny missta i wyraziło prośbę, aby 
tak, jak w ostatnim czasie trans- 
porty mąki przychodziły do Kra- 
«owa, Zwróciło uadto uwagę va 
katastrofalny stan sprawy mięsnej 
w Krakowie. 

Pan minister zapewnił o swej 
życzliwości w kierunku aprowizo- 


e 
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wania Krakowa. Na posłuchanie 
zjawili się nadto przedstawieiele 
Zwiąsku miast, dyrektorowie ko- 
palń, prezydent krakowskiej Dy- 
rakoji kolejowej i wielu innych. 
Przybyła także delegacja Rady 
nadzorozej Związku aprowizacyj- 
nego, która wykazała, że w dziala 
deputatów żywnościowych urzęd- 
niey mąłopolsoy nie otrzymują 
calego szeregu artykułów, które 
mają urzędnicy warszawscy. Przy- 
ozym transporty pewnych produk- 
tów apóźniają sią o cały miesiąc. 
Delegacja prosiła o rozolągnięcie 
deputatów tych na urzędników 
Małopolski i o posunięcie nierów- 
uości miary w przydziale. Wresz- 
cie o wynagrodzenie dotychozaso- 
wych braków. 

O godz, 1 m. 80 w południe 
odbyło się w salenach prezydenta 
Federowicza przyjącie dla mini- 
stra, w którym wxięli udział o- 


ków, ks. biskup Sapieha, prezes 
akademii umiejętności Morawski, 
rektor Ettrelcher, starosta Kowa- 
likowski, kilka posłów, prezes ©- 
kręgowej dyrekcji skarbowej Pec, 
przedstawiciele władz aprowiza- 
cyjnych Krakowa i inni. 

O gods. 4 odbył pan minister 
konferencją m przedstawie!elami 
prasy krakowskiej. O ile w listo- 


padzie r. z. stan aprowizacyjny|pasy przetransportować do War- 
W tym celn 
min. kolei zgodziło sią dawać po 
wagonów dziennie, W sku- 
tek czego będzie pewna ilość tych 
wagonów kuraować codziennie po- 
między Gdańskiem a Małopolską. 

Brak mięsnych tłaszczów jest 


państwa był niemal rozpacziiwy, 
o tyle obecnie, według wyjaśnień 
pana ministra jest muadawalający. 
Dzięki zapasom poznańskim i na 
Pomorzu, oraz dzięki zrealizow8- 
nin pożyczki amerykańskiej, któ- 
ra umożliwiła zakupno 300.000 ton 
zboża, mamy obeenie zapasy tak 
duże, że nietylko wystarczą one 
do zaopatrywania armji, ale I na 
zaprowizowanie ludności  cywil 
nej aż do nowych zbiorów. Zosta- 
nie nawet jeszcze rezerwa, wys- 
tarczająca na pokrycie zapotrze- 
bovania przez pierwsze miesiące 
przyszłego roku gospodarczego. 
Od 24 maja r. b. racja ohleba zo- 
stanie podwyższoną, aby nikt nie 
potrzebował chleba poza kartko- 
wego kupować po pasiseka cö- 
nie. Możemy też aprowiaować ob- 
fiote obszary plebiscytowe, ale na 
przyszły rok gospodarczy pan mi- 
nister optymistycznie nie patrzy. 
Będziemy skazani wyłącznie na 


Nomnnikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 21 maja. 
Na południe od Dźwiny 1 na 
Berezyuie trwają dalej zacięte 


walki. Nieprzyjaciel siłami śoląg- 
niątymi x frontu łotewskiego i 
nowo uzbrojonymi formacjami 


armji robotniczych zasila etągle 
oddziały przeprowadzające od ty- 
godnia bezustanne ataki. 

Uderzenia nieprzyjaciela skie- 
rowane 20 b. m. głównym impen- 
tem wzdłaż tora kolejowego Po- 
toek, Głębokie i na górnej Bere- 
mynie załamały sią ma bohater- 
skiej odporności naasych oddzia- 
łów, które wszędzie przechodząc 
do kontratska, wzięły jeńców i 
karabiny maszynowe. 

W waloe powistrznej nasi 
lotnicy zestrzelili 2 aparaty nie- 
przyjaciela. Na linji kolejowej 
Zmerynka—Birzaa  nieprzyj aciel 
usiłował zaatakować nasse pozycje 
w rejonie Nowosiołek. Atak sa- 
łamał sią jednak w ognia naszej 
piechoty. 

Pozatom na Ukrajnie sytuacja 
beos miany. Ladność cywilna do- 
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stebie samych liczyć, wobec oze- 
go jug dziś musimy sznkać takie- 
go rozdziału żywności, aby każdy 
otrzymał rację po słusznej cenie. 
Jedynym sposobem do tego wio- 
dącym jest, sdaniem pana mini- 
stra sekwestr wszystkich ziemio- 
płodów, s możnością rozszerzenia 
go także na fnne artykuły przy 
równoczesnej sprawiedliwej zapła- 
cie producentowi. Aparat admini- 
stracyjny, zapewnia w końcu mi- 
nister, wyszkolił się do tego stop- 
nia, że zdoła już sprostać tak od- 
powiedziślnemu zadaniu, jak prze- 
prowadzenie sekwestru | rozdzia- 
łowi przez państwo xiemiopłodów 


pomiędzy ludność. 


Około godz. 6 po poł. 


by handlowej, ozłonków 


Prezydent Federowioz przed- 
stawił obecną sytuacją aprowiza- 
oyjną i tradności jakiemi Kraków 
był zmuszony walozyć w oiągu 
roku ubiegłego. — Paa minister 
stwierdził, że zapasy mąki, znaj- 
dujące sią w Gdańsku wystarczą 
na pokrycie zapotrzebowania do 


nowych zbiorów. 
Chodzi tylko o to, aby te za 


szawy 1 Małopolski. 
200 


poważny s powodu wielkich tran- 
sportów dla wojska, 


Drożyzna tych artykułów powo: 


duje w wielkiej mierze pośrednio- 


two, przeciw któremu rząi pod- 
jął walkę, 
sząwie komitet targowy, 
nion 
działu pośredników. 


Oo do depntatów udzędniezych, 
to w Małopolsce będą one wyrów- 
nana do l lipca, W przyszłości 

będą zniesione, a zastą- 
odatki dla ciężko pracu- 
jacyoh obok podwyższonych prsy- 


deputat 
pią je 


działów aprowizacyjnyoh. 


nosi o panice jaką wśród nieprzy- 
jaciela szerzą ukraińskie oddziały 
partyzanokie, działające na jego 


tyłach. 


Zastępca szefa sztabu general. 


Kuliński, pułkownik. 


Angilja, a wojna polsko-rosyjska. 


Londyn, 21 maja. (PAT) Ha- 
vas. Bonar Law raz jeszcze prze” 
mawiając w izbie gmin w kwestii 
wojny polsko rosyjskiej, zaprze- 


ozył jakoby rząd angielski misł 


zamiar wytoczyć wojnę bolsze- 


wikom. Najlepszym sposobem u- 
nicestwienia ich ma być dopusz- 
rosyjskiego do 


czenie narodu 


pracy. 


Qo sią tyezy Polski, to rząd 
zachęcał (| 

wojny, 
rzeczywistego nie 


angielski mie będzie 
Polski do przeciągąnia 
|605 w razie 
udania się dróg zawarcia pokoju 
Wielka Brytanja będzie musiała 
dopomóc. Polsce. 

A 


drganiacja państwa ukraińskiego, 


Lwów, 21 maja. (PAT) „Peret* 
donosi s Winnicy pod datą 18-go 
maja. Do Winnicy przenoszą się 
wszystkie oentralne władze ukra- 
ińskie x Kamieńca. Został tylko 


odbyło 
sią w magistracie posiedzenie Ra- 
dy administracyjnej w obecności 
pana ministra, przedstawicieli Iz= 
Rady 
Miejskiej, reprezentantów władz 
prócz towarzyszących mo urzędni-| itd. ; 


Ulżyć poło- 
żeniu można przez sprowadzenie 
konserw mięsnych z Ameryki. 


ustanawiejąc w War- 
upoważ- 
do nabywania bydła bez u- 


Rok 1. 


ly 
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minister Ogienko, rektor uniwer. 

sytetu ukraińskiego. Do Winnioy 

przybył też prezydent ministrów 
Mazepa I odbył konferencją z a- 

tamanem Petlurą i rządem ukra- 

ińskim. 

Brygada ukraińskich galicyj - 
skich strgelcoów Siczowych wstą- 
puje do regularnoj armji kra- 
ińskiej, do której wstępują teź 
resztki innych brygad palicyjskich 
i oddziały wojsk, które zostały w 
Winnicy, na terytorjum sajętem 
obsonie przez wojska polskie. 

Z rządem nkraińskim i armją 
ukraińską nawiązał te% kontakt 
gen. Pawlenko, który przebywa ze 
swoją srmją w Hersonszczyżnie, 
Oprócz tego w Połtawszczyźnie, 
Oharkowszozyśnie | okręgu Kka- 
terynosławskim szerzy się po 
wstanie. 3 

W samej Winniòy życie nukra- 
ińskie organizuje się bardzo 
szybko. Również szybko postę- 
puje organizacja armji nkratńskiej, 
Przybyło do Winnicy ministerjum 
kolejowe ukraińskie | rozpoczęło 
organizacją ruchu. Ukraińskie 
Min. bądzie podzielone na dwa 
działy, Jeden w Kijowie a drugi 
w Odeste. Na podstawie poro 
zaumienia między władzami ukra- 
ińskimt i polskimi ustanowiony 
nowy kurs dla marki polskiej, « 
mianowicie 8 karbowańców rów 
na sią marce polskiej. 


Rugi czeskie. 


Nowy Targ, 21 maja, (PAT). 
W ostatnich dniach zaszły wypad- 
ki aresztowania przez ozechów o- 
bywateli polskich. 4 miesziań- 
ców wsi Ohartłowej pow. Nowo- 
tarskiego, którzy udali sią na 
Spisz w sprawach rodzinnych, mie 
mo iż zaopatrzeni byli we wszyst- 
kie wymagane dokumenty podróż- 
ne, czesi aresztowali pod zarzu- 
iom zamachu na życie żandarma 
czeskiego. Fakt ten wras z wie- 
loma podobnymi, coras berdziej 
rozgorycza ludność 8pisko-oraw= 
ską, która widzi powiększenie li- 
ozebności żandarmerji w straży 
pogranioznej ozeskiej niemal s 
dnia na dzień, przeciwko czemu 
międzynarodowa podkomisja spi- 
sko- orawska zupełnie nie przecłw- 
działa; co prawda podkomisja ta 
rozporządza załogą francuską w 
ilości 7 ludzi ua Spiszu, a 18 na 
Orawie, t 


Sprawa rokowań  angielsko-polskich: 


Londyn, 21 maja, (PAT.) Ha- ~ 
VAS. „limes“ wyraża nadzieją, ża 
Bonar Law w swojej deklaracji w 
Izbie gmin dostarczy wyczerpują- 
cych wyjaśnień co do spraw Za- 
łatwionych w Hythe między Mille- 
randem i Lloyd Georgem. Następ- 
ną sprawę, co do której Izba gmin 
powinna by domagać sią wyjaśnień 
jest, zdaniem „Times'a*, treść ro- 
kowań prowadzonych w lutym w 
Loudynie między angieiskim pre- 
zesem ministrów i polskim mini- 
strem spraw zagr. Patkiem, 


/ Maka amerykańska dla Polski. 


Warszawa, 21-go maja. (PAT). 
Transporty. mąki amerykańskiej, 
nadchodzące obecnie do Polski, 
wobec spadku waluty przyczynia- 


ją skarbowi znaczne straty. Cena 


mąki, dostarczanej przez państwe- 
wy urząd zbożowy, w zestawieniu 
z ocepami na wszystkie inne pro- 
dukty jest znikomo mała. Komie 
tet ekenomiczny Rady ministrów 
uznał, że utrzymywanie nadal tak 
niskich cou na mąkę amerykań- 
ską jest dla skarbu zbyi wielkim 
ciężarem. a jednoozećnie nie wpłą- 


JUTRO 


Sobota 22 maja 1920 r 


—— 


Mottor 


Kto z was bez grzechn, niechaj Pierwszy rzuci na nią kamieniem. 


ZMARTWYCHWSTANIE 


według nieśmiertelnego 


wa na poprawą ogólnych stosun- 
ków ekonomicznych w kraju. Wsku- 
tek tego, że norma żywnościowa, 
dostarozana po tak niskiej cenie 
nie jest wystarczającą. Min. a- 
prowizacji zatem poleciło pań- 
stwowemu urzędowi. zbożowomu, 
aby. poczynając od dnia 24 b. m. 
liczył wszystkim odbiorcom miast 
dotychczasowych 450 mk. 1100 ma- 
rek za 100 kilgr. mąki amerykań- 
skiej. Zgodnie z powyższem c0e- 
na chleba kartkowezo pszennego 
w Warszawie podniesiona zostaje 
z 2 mrk. 50 fen. na marok 6 za 
funt, dążąc jednocześnie do po- 
większenia w miarę możności i 
posiadanych zapasów, norm żyw- 
nościowych, Miu, aprowizacji po- 
leciło podnieść w Warszawie nor- 
my chlebówe miast dotychczaso- 
wych 6 funtów ehleba na okres 


ka otrzymywać będzie samlast 136 
gr. mąki 183 gr. mąki dziennie. 


Regularna komunikacja Gdańsk- 
Ameryka. 


Nauen, 21 maia. (PAT). Radjo. 
Linja Cunarda urządza regularną 
komunikacją okrętów między Ame- 
ryką a Gdańskiem. 


Grad w Sosnowca. 


Sosnowiec, 21 maja, (PAT). 
Dziś a godz. -sj popołudniu nad 
Sosnowcem przeciągnęła burza z 
piorunami. Wśród nawałnicy desz- 


czowej spadł grad, wielkością do-| 


sięgał włóskiego orzecha. Poszy- 
nił znaczne szkody na polach. 
Miasto przedstawiało chwilowo 


2 tygodniowy 1 głowę, wydawane|jedną rzekę, piwnice domów na 


będzie na ten 
fuatów chleba, czyli każda jednost- 


okres i głowę 8|niektórych ulicach zostały zalane. 


Burza szalała do 20 minut. 


Bonar Law o rządzie południowo- 
rosyjskim, 


Wiedeń, 21 maja. (Pat.) Radjo. 
W. B. K, donosi: Według amster- 
damskiej Telegraph donoszą z 
Londynu: Bonar Law oświadczył 
w [zbie gmin, iż o ile mu wiado- 
mo gen. Wrangel podlega w Ro- 
sji południowej temu samemu rzą- 
dowi co i Denikin, Rząd ten nie 
jest jednak nznauy przez rząd 
angielski, Anglja nie utrzymuje 
tadnych urzędowych stosunków z 
przedstawicielami południowo - ro 
syjskiego rządu w Londynie. 


Tmdności w rokowaniach angielsko- 
sowieckich, 


Anglja chce tylko interesów 
gotówkowych. 


Paryż, 51 maja. (PAT). Radjo. 
„Petit Journal“ donosi z Londynu, 
że w rokowaniach delegatów so- 
wieckiej Rosji z zastępcami angiel- 
skich kół handlowych wynikły pewne 
tradności. W angielskich kołach wy- 
rażają się sceptycznie o rezultatach 
narad, Delegaci rosyjscy oświadczyli 
te na razie nie posiada Rosja żad- 
nych zapasów na wywóz. Z tego 
wynika, że jest to prawdą albo też, 
te Rosja pragnie swoje zapasy za- 
trzymać. Z drugiej strony delegaci 
nie są w stanie dać przemysłowcom, 
a którymi pozostają w stosunkach 
handlowych poważnej gwarancji. 
Okazali się oni wprawdzie gotowi 
do wypłaty w złocie, jednak prze- 
mysłowcy angielscy wątpią, oxy Ro- 
sja sowiecka posiada jeszcze zapasy 
złota, któreby wchodziły w rachubę, 
i żądają wymiany towarów za za- 
płatę w Londynie z ręki do ręki, 
sibo deponowania należnych sum 
w jednem z państw neutralnych, lub 
wreszcie złożenia na jednym z an- 
gielskich okrętów wojennych. Przed- 
stawiciele sowieckiej Rosji nznali 
wszystkie te propozycje za obraża- 
jące rząd sowietów. 


1 Ligi Narodów. 


Przedstawiciel Brazylji o tytusie 
i w Polsce. 


Rzym, 21 maja. (PAT.), Havas. 
Rada Ligi Narodów wysłuchała 
szeregu sprawozdań, między ig- 
nemi przedstawiciela Brazylji w 
sprawie zwalczania tyfusu w Pol- 
sco. Sprawozdania te przyjęto je- 
dnomyślnie, z wyjątkiem raportu 
przedstawiciela Franojj, dotyczą- 
cego spraw zarządzeń wojsko- 
wych i lądowych, wodnych i po- 
wietrznych. Oo do spraw tych 
przedstawiciel Anglji złożył za- 
strzeżenie, motywując je brakiem 
odpowiednich instrukcji od swego 
rządu. 4 


Przed konierencją braksolską. 


Genewa, 21 maja. (PAT) He- 
Vas, Rada Ligi narodów wyzna- 


M nie 


czyła b. prezydenta Związku hel- 
weckiego “Adora na stanowisko 
przewodniczącego konferencji bro- 
kselskiej, która ma sią odbyć po 
ukończeniu konferencji w Spaa. 


lle Europa jast winna Stan. Zjedn. 


Paryż, 21 maja, (PAT). Radjo. 
Ogólna suma pożyczki państw koali- 
oyjnych wynosi w Stanach Zjedno- 
czonych 9,711,739,000 dolar. Z tego 
9,520,622,000 dolarów kredytowano 
za dostawy. Anglja wypłaciła z tego 
64 miłljony, Francja 12,147,000, 
Belgja 10,u00 dolarów. 


Cego żądać będą Niemcy w Spaa? 


Ljon, 21 maja. (PAT). Radjo. 
Według informacji: berlińskiego ko- 
respondenta „Neue Ziircher Zeitung“ 
rząd niemiecki vchwatit, iż na kon- 


Qereneji w Spaa Niemcy, wobec nie- 


możliwości rewizji traktatn wersal- 
skiego, wystąpią z eałym szer „i'm 
żądań, tyczących się modyfikacji 
sposobu wypłacania odszkodowania, 
oraz przyznania im Górnego Sląska, 
bez którego Niemoy nie mogą do- 
pełnić warunków dostawy węgla i 
bez którego żywotność Niemiec by- 
łaby niemożliwa. Dalej żądać będą 
restytnoji pewnej cząści floty han- 
dlowej, jako też zwrotu kilku kolonji 
niemieckich, kredytu na surowce, 
redukcji aljanckich wojsk okupacy|- 
nych i zmniejszenia zapłaty długów 
w złocie. Z drugiej strony Niemoy 
chcąc przyjąć zobowiązania odbudo- 
wy zniszczonych. okolie Franojł przez 
niemieckich robotników i rzemieślni- 
ków, wreszcie zażądają Niemcy ze- 
zwolenia na utrzymanie. 200 tysięcy 
armji i natychmiastowego przyjęcia 
do Ligi narodów. 


Głód w Czechach 


Cieszyn, 21 maja. (PAT) Sto 
sunki aprowizacyjne w Czechach, 
a ftymsamem w części Słąska po- 
zostającej pod adminlistraeją cze- 
ską, staje się coraz krytyczniej- 
sza. Zniżono rację mąki do po- 
łowy, a I tego ludność nie otrzy- 
muje. Z powodu braku żywności 
wybuchł wozoraj strejk w 5 szy- 
bach w Karwinie i stanęły tam 
wszystkie kopalnie i obia ko- 
ksownie. Strejkuje 10,000 rabot- 
ników, 

„, Robotnicy postawili komisji 
międzynarodowej ultimatum z żą- 
daniem usunięcia  żandarmerji 
czeskiej i przyłączenia Karwiny 
do prefektury polskiej. Czesi 
ściągali tu masy żandarmerji, 
którą jednak musieli umieścić w 
jednym w gmachów ped ochroną 
wojsk włoskick, gdyż tłumy ro- 
botników polskich oblegają ba- 
dynek, na ulicach Karwiny nie 
może się ukazać ani jeden žan- 
darm, w Cieszynie bawi deputa 
cja robotnicza składająca się z 
14 delegatów. QObeenie trwają 
obrady, 

Komisja nie choe się zgodzić 
na przyłączenie Karwiny do pre- 


o 


fektury polskiej, a w Karwinie 
tłumy czekają na odpowiedź, Noe 
dzisiejsza może przynieść wiele 
niespodzianek, 


Głód w Hiszpanii. 


Madryt, 21 maja. (PAT) Ha- 
vas. Drożyzna życia spowodowała 
wielkie manifestacje. Tłumy ko- 
biet przeciącają ulicami domaga- 
jąc się ohleba, Policja pilnuje 


piekarń, Było kilka drobsych 
starć, prawie połowa  ladności 
Madrytu jest pozbawiona chleba. 


Walka z kryzysem walutowym. 


Paryż, 20 maja, (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.*). Na miedzynarodowej kon- 
ferencji handlowej w Paryżu o- 
mawiano wniosek o utworzeniu 
międzynarodowego instytntn wa- 
lutowego. W sprawie tego wios- 
ku przedstawicieł Wielkiej Bor- 
tanji złożył konkretną propozycję 
puszczenia w obieg biletów mię- 
dzyaljanckieh, opartych na naste- 
pującej relacji: 1 funt=5 dolarów 
= 26 franków = 25 lirów. 


O stosunki gospodarcze z Wegrami: 


Wiedeń, 21 maja. (Pat.) Radfo. 
Franousko-węclerska komisja gos- 
podaroza odbyła wczoraj po po- 
udia pod przewodnictwem fran- 
cuskiego ministra handlu formal- 
ne p siedzenie, na którym ogra- 
niczono się, po przedstawieniu się 
poszozególnych delegatów, do po- 
rozumienia się w sprawie metody 
i porządku dyskusji, Pierwszym 
przedmiotem będzie metalnrgja. 
Równocześnie rozpoczęła się w 
Raryżu konferencja niemieckich i 
francuskich delegatów kolei žela 
znych pol przewodnictwem fran- 
cuskiego dyrektora ministerjalna- 
go Seydont. W Min. spraw zagra- 
nicznych, w obecności niemieckie- 
go felesata hr. Zeblet, podpisano 
protokol, mający uregalować wiel- 
ką międzynarodową komunikację 
przez Niemoy za pomocą pociągów 
pospiesznych. Pociągi bądą odcho- 
dziły z Paryża lub Ostendy, łą- 
czyć sią zaś bądą w Kołonji, a 
stąd będą dalej podążać do Prag 
lub Wiednia, 


Sytuacja strejkowa we Francji. 


' Paryż, 21 maja, (PAT) Hayas. 
Od rana powrócili do pracy gór- 
nicy okręgu północnego. W in- 
nych zagłębiach dała się od- 
czuć nie wielka poprawa sytuacji. 
Tak samo wśród robotników por- 
towych. 


Paryż, 20 maja. (Pat.) Radjo. 
Z Calais donoszą, że Związek gór- 
ników wydał odezwę podpisaną 
przez trzech posłów gocjaliatycz- 
nych, wzywającą do podjęcia pra- 
cey-od czwartku 20 maja, Odezwa 
powołoje się na nowy projekt co 
do organizacji kolei odpowiadają 
cy interesom Francji i ludu pra- 
oująceg0. 


Wychowanie młodzieży we Francji. 


Ljon, 21 maja. (Fat) Radjo.— 
Członkom parlamentu rozdano pro- 
jekt fizycznego wychowania mło- 
dzieży we Franoji. Projekt ten w 
zasadzie niema nie wspólnego z 
ideami wojskowemi. Uznaje jed- 
nak i popiera potrzebę obrony 
narodowej. Obowiązek wychowa 
nia publicznego oiąży na każdym 
obywateln francuskim. 


Wynalazek w dziedzinie lotnictwa. 


Poldhu, 20 maja, (PAT) Ra- 
djo. Z Rotterdamu nadchodzą 
wiadomości o sensacyjnym wyna- 
lazku w dziedzine lotnictwa. 

Jeden z lotników holender- 
skich zbudował i wystawił zupeł- 
nie nowy typ aeroplanów, który 
sprowadza rezolucją w technice 
lotniczej. Konstrukoja tego no- 


wego typu jest nadzwyczaj prosta) 


dzieła L. TOŁSTOJA. 


i 


s cena i flość materjałów pal- 
nych bardza mała. Szybkość wy- 
nosi 108 mil angielskich na go- 
dzinę, ` 


Z powodu szalejącej w godzi- 
nach wieczorowych burzy nie mo- 
gliśmy wczoraj uzyskać telefonicz- 
nego połączenia z Warszawą. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Konferencja delegatów fran- 
cusko-niemieckich w sprawie ułatwie- 


nia podjęcia stosunków gospodarczych 
franousko-niemieokich rozpoczęła się 
we wtorek w Ministerstwie handlu w 


Paryżu. 

— Rada Rzwosry przyjęła niemal 
jednomyślnie nową państwową nsta- 
wę zbożową na rok bieżący. Ustawa 
przeprowadza przymusową gospo: 
darkę. 

— Rząd węgierski jest ndecydo: 
wńny podpisać traktat pokojowy. 

Gabinet serbski podał się do 
d 


— Benkt belgijski przyjął trakta- 
ty pokojowe s Austrją i Bułgarją. 


Traktat pokoju chorego człowieka” Europy. 


„Sułtan nważa Cieśniny Dar- 
danelskie zą swój dom, w którym 
oboy nie mają czego szukać“, pi- 
sał Borys Aleksiejewicz Golloya 
do cara Piotra, „lub też sądzi, że 
jest to ukryta przed wzrokiem 
wszystkich dziewica w haremie; 
prędzej wyda on rozkaz do wojny, 
nim pozwoli obeym mocarstwom 
na przejazd przez tę turecką sieć 
pajączą*. 

A jeden x padyszachów i na- 
stąpców Mahometa nie darmo pre- 
rokował: „Jeśli obce okręty uny- 
skają wolny przejazd przez morze 
Czarne, zbliża sią godzina zgonu 
państwa Osmanów*. 

Ale zresstą półksiężyc trwał 
wieki całe na kopułach meczetów 
konstantynopolitańskich. Mimo, że 
najeźdźczy żywioł turecki nie miał 
jaż swej dawnej, żywiolowej siły, 
mimo,,ża „chory człowiek” już od 
dłuższego czasu był przedmiotem 
zaźartago targu, a oar Aleksander 
z upragnieniem wyciągał rękę do 
zgody z wielkim korsykaninem xa 
cenę władztwa w starożytnem Bi- 
zancjum, i na cieśninach tureckich 
udawało się sultanom Mahmudom 
i ich następcom przeciązać wie- 
kami tragiczną chwilą pożegnania 
się z uropejskim brzegiem swego 
niegdyś wielkiego imperjum. 

A oto parę dni tema przedsta- 
wiono delegatom Taroji projekt 
traktatu pokojowego, który jed- 
nak oznacza kres władztwa turac- 
kiego w Turoji enropejskiej. Dro- 
bny tylko skrawek Tracji, a to 
półwysep z Konstantynopolem, po- 
zostaje przy Turcji. Granice cią- 
gng się słynną linją Czataldży, 0- 
bejmnując od północy jezioro Der- 
kos, niezbędne dla zaopatrywania 
Konstantynopola w wodę. Obszar 
Tarcji europejskiej obejmuje paze- 
strzeń sześćdziesięciu kilometrów 
dłagości, a czterdzieści km. sze- 
rokości, oto osłona stolicy Islamu. 
„Chory człowiek“ Europy staje 
sią państwową fikcją. Cóż bowiem 
znaczy suwerenna władza otomań- 
ska nad stolicą, którą ostrzeliwać 
mogą w danej sytuacji swobodnie 
okręty wojenne z Cieśnin Darda- 
nelskich i armaty greckie, odle- 
głe od miasta na odległość dzia- 
łowego ognia, 

Całe. terytorjam tureckie do- 
staje sią w ręse greków, wraż 


Giely i rynki zagraniczne. 


Beriin, 20 maja. (PAT) Giełda 
z dnia 19 b. m. Amsterdam ban- 
knoty 1678.30, ozeki 1680.70, Bru- 
ksela b. 859.60, cz. 360.40, Chry- 
stjanja b, 889.20, cz. 840.50, Ko- 
penhaga b. 744.25, 'cz. 745,15, 
Sztokholm b. 946.50 cz. 949.50, Hel- 
singfora b, 287,20, ©z. 237,80, 
Włochy 239 75, oz. 240.35, Londyn 
b. 174.80, oz. 175.70, Nowy Jork 
b. 45.45 oz. 45,55, Paryń b, 347,65, 
cz. 348.85, Szwajoarja b. 803,20, 
oz. 804.20, Hiszpanja b. 759.25, cz. 
760.75, Wiedeń stare b. 18.98, oz. 
19.07, Austrja niem. b. stempl. w. 
28,57, oz, 23.88, Praga b. 84.75, 
oz, 84.95, Budapeszt b. 20.70, oz. 
20.75. 


z Galipoli. Nie nwzględniono bos 
wiem projektu Wilsona,który chciał 
część Traeji s okolicą Adrjanopola 
i Kir-Rilissy oddać Bułgarom. 
Bułgarja traci w supełności Tra- 
cję, otrzymując jedynie obietnicę 
wolnego dostępu do morza przez 
Dedeagaoz. 

A nawet panowanie sułtana nad 
Azją Mniejszą zostało. osłabione 
przes dwie „amputacje”, jak to 
nasywa jeden z polityków franeu- 
skich. Okrąg Smyrny na zachod- 
niem wybrzeżu Turcji Azjatyckiej 
oddano grekom, a ohociaż teore- 
tycznie zachowano suwerenność 
sułtana, to plebiscyt rozstrzygnie 
o ostatecznej przynależności tych 
terenów. Na wschodzie zaś ampu- 
towano Turcji oałą Armenją, two- 
rząc z niej niezawisłe państwo. 
Tylko, ze narazie w stolicach Ar- 
menji stoją na ozale wojsk ochot- 
niezych nacjonaliści tursocy, a siły 
koalicyjne są zajęte gdzieindziej, 
by mogły walczyć i budować no- 
wą Armenję. Terytorja arabskie 
nie są jeszcze ostatecznie ustalo- 
ne pod względem granie. Amir 
Faysad ma przedłożyć konferenoji 
swe dezyderaty, Tymozasem pro- 
tektorat angielski zastąpi między- 
narodowy zarząd Palestyną, man- 
dat angielski rozciągnie sią aż po 
Mossul, Francja zaś w formie ra- 
kompensaty dostanie 26 proe. pro- 
dukoji nafty. 

Ale główna klęska i kres władz- 
twa otomańskiego — to zniesienie 
kontroli Turcji nad Cieśninami 
Dardanelskiemi. Spełnia się wy- 
rocznia; Okręty obce uzyskują prze- 
jazd przez QOieśniny. Forty Bos- 
foru t Dardaneli legną zburzone, 
Zbliża się godzina zmierzchu i 
skonu władztwa sułtanów w Euro- 
pie. 

Rząd otomański nie może mieć 
armat, ani torpedowców 1 łodzi 
podwodnych. Komisja międzyne- 
rodowa angielsko- włosko-francn- 
ska, zbrojna garnizonem między- 
narodowym i polioją morską, bę- 
dzie ozuwała nad niedołężnym, 
chorym człowiekiem — bezsilnem, 
pobitem ostatecznie państwem, 

Pontos Euxcinos otwarty. Klnez 
doń zmieni tylko właścieieła, Do- 
stanie się do innej kieszeni. Będą 
go mieli w swem posiadaniu nowi, 
niepodzielni władcy morza. 


Biała caryca. 


W gazecie „La oanse commune“ 
znajduje się sensacyjna wiadomość, 
zaczerpnięta s pisma sowieckiego 
„Głos robotniczy”, iż w zachodniej 
Syberji pojawiła się pretendentka do 
trona Romanowów. Otrzymała ona 
nazwą „białej oarycy*, podaje się 
zaś za prawnuczkę cara Aleksandra |. 

Zapewnia ona, iż w jej posiada- 
niu znajduje sią obraz Matki Boskiej 
Twerskiej, czczonej jak wiadomo, 
przez wszystkich prawosławnych. 
Jest ona nieubłaganym wrogiem rzą- 
du sowietów. 

Kursują o niej wieści, iż w lutym 
zepsuła ona tor kolejowy, co wywo: 
łało katastrofę, w której zginęło 
kilka oddziałów czerwonej armii, 

__ Rada centralna m. Omska ogłosiła, 
iż kto zabije lub schwyta „białą ga- 
ryoę", otrzyma miljon rubli nagrody. 


*„bVołksoper*, teatr ludowy, 


| miejsca wynosi 
| 1100 kor. A jednak teatr jest codzien- 


| rychło doprowadzić 


xi, 


ta 


Bobota $3 maja 1920 r. ve 
_ hgitacja antypolska w Londynie. 


Dzlennik londyński „Dally He- 
tald“ prowadzi zaciekłą kampanię 
przeciw Polsce. Leży przed nąmi 
cały szereg numerów tego dzienni- 
ka od dnia 4 do -10 maja. Prawie 
każdy z owych numerów zawiera 
ostre wycieczki przeciw Polsce 
d racji jej kontrofensywy na Ukrai- 

= ; 


„, „Daily Herald" z dn. 4-go maja 
przynosi narówni z innymi dzien- 
nikam! przedwczesną wiadomość 


‘o zdobyciu Kijowa przez polaków. 


W komentarzu do tej depeszy 
Daily Herald* objaśnia, że Kiów 
es jednym z niewielu bardzo wiel- 
ich miast rosyjskich. Jest to sto- 
lica Ukrainy. Jeżeli zatem Kijów 
padł istotnie, to byłoby to bardzo 
ciężką klęską dla sowietów. Ko- 
munikacja z*Odesą jest przerwana. 

„Daily Herald* drukuje też de- 
peszę swojego korespondenta pa- 
ryskiego, który notuje pogłoskę, 
krążącą po Paryżu, że polacy chcą 
zająć Odesę i że wojskowi fran- 
cuscy cichaczem popierają pòla- 
ków w zajmowaniu owych wiel- 


kich okręgów bogatych w 


W numerze s dnia 6-g0 maja 
„Daily Herald* ośkarża rząd an- 
gielski, że dostarcza on amunlnii 
polakom. A mianowicie statek „Jol- 
ły George", który leży w dokach 
wschodnio-indyjskieh jest ładowa- 
ny iipon) dla muzyka *6 EN 
amunicji użyją milita polscy, 
których „Daily Herald” obdarza 
niezbyt grzecznym przydomkiem 
„warjatów* przeciw republice so- 
wietów rosyjskich. 

Parowiec duński „Neptun“ już 
opuścił port londyński, zabierając 
dla Warszawy 8 wielkich aeropla- 


nów. Na statku, który opuścił Lon-|gielski składał owe życzenia z racji 
dyn z końcem kwietnia, równieżłzdobycia Kijowa przez polaków. 


W stolicy naddunajskiej. 


1 K ionan a aż 
zamieszcza 
z Wiednia: ug 

Dla gey dyst. a może obser- 
watora Wiedeń nie czyni bynajmniej 
wrażenia miasta zubpżałego i wynędz- 
niałego, lecz przeciwnie, miasta uży- 
wania roapasanej i wzbogaconej tłusz- 
czy, Wrażenie to tem jest bardziej 
nsprawiedliwione, że niepodobna bez 
paska biletu do jakiegokol- 
wiek s licznych teatrów wiedeńskich, 
mimo snacznie podwyższon cen, 


Loga do Opery kosztuje 700 koron, 


nie licząc kosztów ubocznych. je we 
e 

ło swoje namioty „sta- 
włoskie, cena najtańszego 
i W10 koron, a loży 


obecnie 
gione“ 


skarsa wiedeńskiego oeny to nie BĄ 


się czasem wrażenie, że 


tem rospasaniem paskarstwa 
ażał strejkowy. Niema dnia 
bez strejku, Strejkują pomocnicy fry- 
zjerscy przós trzy tygodnie o polep- 


porozumienia 


ia |się, czy się rozpadnie, to wszystko 


naładowanym amunicją dla War- 
szawy, wybuchł bunt. A miano- 
wicie część załogi miała odmówić 
dalszej podróży tak długo, dopóki 
nie będzią usunięta amunicja prze- 
znaczona dla Połski. W czasie gdy 
ta sprzeczka odbywała się na po- 
kładzie, inny statek najechał na ów 
okręt i wyrządził mu, taką szkodę, 
że trzeba go było z powrotem za- 
ciągnąć do doków. - 


W numerze z dnia 7-go maja 
„Daily Herald* z radością stwier- 
dza, że Kijów jeszcze nie jest wzię- 
ty. Korespondent berliński „Dally 
Heralda* p. Philips Price donosi 
swemu  dziennikowi również, 
Finlandja otrzyma amunicję od 
Anglji, by wyruszyć przeciw sowa 
tom rosyjskim na Petrograd. 
korespondent zarzuca angielskiemu 
ministerjium wojny, że prowadzi zu- 
pełnie odmienną politykę aniżeli 
angielscy cywilni mężowie stanu. 
Ci ostatni chcą nawiązać stosunki 
z Rosją, podczas gdy militaryści 
angielscy spiskują w Warszawie ce- 
lem  popchni Polski przeciw 
bolszewikom. 


W numerze z dn. 10 maja „Daiły He- 
rald na czele numeru, rozstawio- 
nym drukiem, zawiadamia swoich 
czytelników, iż król wysłał do mar- 
szałka Piłsudskiego depeszę gratu- 
lacyjną dla przyszłości państwa pol- 
skiego. Dziennik sympatyzujący z 
bolszewikami zamilcza, iż to prze- 
słanie szczerych życzeń przez kró- 
la angielskiego nastąpiło z racji 
rocznicy Konstytucji 8-go maja. 
Przez to zamilczenie „Daily He- 
rald" chce wywołać u swoich czy- 
telników wrażenie jakoby król an- 


Nie dziw, że w takich warunkach 
przemysł austryjacki, który, odkąd 
waluta austryjacka się poprawiła, 
stracił łatwość wysprzedania się za- 
granicą, przechodzi kryzys. Brak 
kupców zagranicznych, zwłaszcza wło- 
skich (lira włoska kosztuje obecnie 
zamiast 20—11 kor,), x jednej strony, 
a z drugiej strony ciągłe strejki i sz4- 
lona drożyzna, zwłaszcza węgla 
(w pasku płacą tu sa wagon węgla 
70,000 kor.!} pozbawia przemysł 
austryjacki możności konkurenoji z pań- 
stwami ościennemi, Praca wytwórcza 
upada, a paskarstwo kwitnie, Przy- 
najmniej takie się odnosi x krótkiego 
pobytu w Wiednin wrażenie, | 

To też w całej Austrji panuje 
ogólne niezadowolenie z rządu i wszy- 
stkie kraje tego małego państewka 


jów a 
nia prądów decentralistycznych i sa- 
pobieżenia się Anustrji 


trwałości tego pańntowką i wazystko 
przemawia za tem, że Austrja jest 
ciągle jeszoze w stadjnm tworzenia 
się. Jak się ona ostatecznie wytwo- 
rzy, osy zostanie państwem samo- 
dziełnem, esy «x Niemcami połączy 


jest jeszcze zagadnieniem niewyja- 


śnionem. Tymczasem Wiedeń bawi 
się i używa: „Apres nous, le deluge“, 


Nie ma prawa nazywać się 


— bezrząd „|Polakiem ten, kto nie pragnie 
ejsze, oównoj szczęścia i potęgi swojej Oj- 


czenia do niej miljonów roda- 
ków naszych, osiadłych na 
terenach plebiscytowych? 


Czyż możliwa będzie Polski 


strejkujących s pracodawcami. Strej.| potęga bez kopalń śląskich, 


kuja wszyscy pracownicy pralni i niej bez 
można w Wiedniu wyprać poza do- 
mem swej koszuli. Btrejkują dla de- 
monatracji przez pół dnia kelnerzy 
restauracji ij SER" 
hoteli z powodu wydalenia kelnera|daj ofiarę na fundusz 
z restauracji „Zur Linde“, który w 
kuchni postrzelił kuohcika. Strejkują 
przez pięć dni wszyscy urzędnicy 
wszystkich austryjńckich zakładów 
przemysłowych. Wszystko strejkuje 


wszystkich kawiarni, 


í ciagle sirojkują, 


bogactw  przyrodzonych 
Spisza i Orawy, bez lasów i 
jezior warmińsko-mazurskich? 

Jeśliś więc Polakiem, skła- 
plebi- 
soytowy. 

Ofiary przyjmuje Komitet 
Plebiscytowy Okręgu PŁódzk. 
(Przejazd 4) Qraz administracja 
naszego pisma, 


Á odów, który wezwał Miqdzynaz 


godz. 2, za stacją Manina koło Ja- 
rosławia przepełniony pociąg po- 
spieszny M 10, idący xe Lwowa 
do Krakowa, wpadł na pociąg 
szybujący NM 578, manewrujący na 
linji. Skutki sderzenia były stra- 
szne, Maszyna, wóz służbowy I 
6 wozów towarowych pociągu szy- 
bującego zostały zdrusgotane. w 
ya pospiesznym zostały ros- 
ite maszyna, wóz służbowy i 8 
wę”. IT klasy, 

pod gruzów pociągów rozle- 
gały się przeraźliwe jęki. Rozpo- 
częto natychmiast akcję ratowni- 
ozą i wydobyto 41 osobę. Z nich: 

Zabici: 

t) Jan Janik, szereg. komp. 
wartowniczej. 

2) Jakób Brodacz, szereg. gł. 
refer. wart. w Tarnopolu (z Bicho- 
wio). 

8) Józef Tucharowski, szereg. 
D. O. G. Kraków. 

4) Mieczysław Róg, jedn. plut. 
sztabu art. ciężk. (z Wadowiej. 

6) Hero, szereg. szpitala zap. 
Tarnopol (z Dąbrowy). 

6) Stefan Karozmarczyk, sze- 
reg. 18 baonu saperów (z Kamień- 
ca Podolskiego). 

7) Fira Ohędrońska z Łodzi 


(ul. Południowa 24), przewieziona 


do Bzpitala w Przemyślu, wyzio- 
nąła po drodze ducha. 


Ciężko ranni: 

1) Jan Obsoz, palacz pociągu 
N 573 z Przemyśla. 

2) Ignacy Jaśkiewioz, st. kon- 
duktor manipulant pociącu X 10, 
z Krakowa. 

8) Teodor Łóc; manipulant 
pociągu X 578, s Przemyśla. 

4) Franciszek Sienik, szereg. 
63 pp. komp. sztab., (z Białej). 

5) Stanisław Sulinowski, 18 p. 
art. pol. oddział sztab. (z Wieliozki). 

6) Józef Wilczek, 42 pp. 11 
komp., (z Zebrzydowio). 

7) Stefan Puła, szereg. komp. 
wart. obozu jeńców Wadowice, (z 
Bilin pow. Chrzanów). 

8) Józef Czajkowski, szereg. 
szt. 12 dyw. piech. (z Jagodnik 
pow. Kolbuszowa). 

9) Wincenty Głowacz, 52 p. 
art. kres. (z Jastrząbki Starej pow. 
Pilzno). 

10) Franciszek Wójcik, 50 p. 
strzelo. kres. 3 komp. (z Bronowie). 

11) Antoni Roczek, 53 p. strz. 
kres. komp. sztab. (z Zywca). 

Prócz wymienionych 28 osoby 
odniosły lekkie kontuzje, które 
pozwoliły im udać się w dalszą 
drogę. Wśród ofiar znajduje się: 
6 wojskowych i 1 cywilna zabici, 


0 tyfusie W Polsce. 


x 


Memorjał dla Rady Lig! narodów. 


Wobec spodziewanego w tych 
dniach przyjazdu do Warszawy 
komisarza Ligi Narodów do spra- 
wy walki z tyfusem, ciekawe są 
materjały | motywy, na których 
opierają ozynniki kierownicze Li- 
Ke swe decyzje w sprawie walki 
z epidemją w Polsog, Jesteśmy 
w posiadaniu wyciągu z referatu 
w tej sprawie przedstawionego 
na posiedzenie otwarte Rady Ligi 
Narodów w Rzymie, Streszozamy 
tę relację poniżej. 

"Na wstępie wskazano, że tyfas 
szerzy mię w Polsce od 1916 r, 
w którym zanotowano 34688 wy- 
padków, w 1917 — 43840, w 1918 
— 07.082, w 1919 — 281.206, a w 
stycznia i lutym 1920 — 46,500. 
Cyfry te nie ogarniają wypadków 
na kresach wschodnich. 


przesłał Jo rządu. W Brytanji dę- 
peszę, w której spał | uwagę 
ue rozwój katastrofalny epidemii. 
Depesza ta znalszła żywy oddźwięk 
u str'a Balfoura — ówozesnego 
przewodniczącego Rady Ligi No- 


«w im mm e . 


Wielka katastrowa kolejowa pod Jarosławiem. 


7 osób zabitych, (l ciężko i 23 iokko rannych. 
W nocy x wtorku na środę ojS wojskowych i 8 cywitnych etęt- 


i obiecała 2 okręty z materjałami 
szpitslnymi, Międzynarodowy Oger- 
wony R 
australijska, amerykańska, belgtj- 
ska, hiszpańska, francuska, japoń- 
ska, portugalska, cumuńska, serb- 
ska i szwedzka biorą udział w 


mie 


ciu przez Ligę ndziała w akcji 
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pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Bobota, 22.V, Po poł, ogé 
ozarowane Koło” L, Rydla, 


Łódź, 


Z Rady Miejskiej. 


Najbliższe posiedzenie Rady 
Miejskiej odbędzie się w środę, 
dnia 26 maja r. b, © godz, G-ej 
| pzm w aledzibie radzieo- 

[-) . 

Porządek dzienny obejmuje: 
komunikaty, wybory, wnłoski, re- 
feraty. 


ko rannych, 7 wojskowych i 16 
oywilnych lekko rannych. Olężko 
rannych przewieziono do azpitala 
w Jarosławia, 


Przyczyna wypadka. 

Przyczyna wypadku jeszoze nie 
jest ustalona, Była mgła, ałe 
zdaje się, że bardziej zawiniły tu 
tle wystawione sygnały, klóra 
wskazywały, że tor wolny. Pociąg 
szybowniozy, manewrujący poza 
stacją, wjechał na tor niewłaściwy. 


Moment katastrofy. 

Maszyniści obu pociągów uj- 
rzawszy awe pociągi na jednym 
torze pędzące na siebie, usiłowali 
pociągi zahamować, Było jednak 
Już za późno. Lokomotywy zde- 
rzyły się. W tym momencie ma- 
szyniści zdołali wyskoczyć i to 
uratowało ich od śmierci. 

Ruch na linji, na której zda- 
rzyła sią katastrofa, został na 
kilkanaście godzin wstrzymany, 
gdyż tory zawalone są gruzami 
rozbitych wagonów. 


PE EWIE KA OZ aaa 


Nowa tragedja lotnicza 
w Xrakowie. 


Zaledwie dwa tygodnie upłynęło 
od ił piętnastego z rzędu 
lotnika z pośród ofiar, które tra- 
giczną śmiercią zginęły na lotnisku 
w Rakowicach pod Krakowem. 

Niestety—zbyt rychło przycho- 
dzi zanotować nowy tragiczny wy- 
padek, który zaszedł tam wśród 
następujących okoliczności: 

W środę po godz. 8-ej wiecz. 
wznieśli się w powietrze dwaj lot- 
nicy: szef pilotów podpor. Rupie- 
lewski | podpor. adjutant Fröhlich. 

Po wykonaniu szeregu brawu- 

rowych ewolucji w powietrzu, po- 
stanawiono corychlej wylądować, 
co było wskazane z powodu za- 
padającego zmroku, 
. Na wysokości 400 m. ponad 
ziemią, lotnicy „weszli w korko- 
ciąg“ | zdawało się, że wylądują 
szczęśliwie. 

Nagle z wysokości 40 m. runął 
aparat na ziemię z zamkniętym sil- 
nikiem. 

Z pod stosu, jaki się utworzył 
z odłamków zdruzgotanego apara- 
tu wydobyto pokrwawionych lot- 
ników. 

Podpor. Rupielewski jest lekko 
ranny. Natomiast podp. Fröhlich 
ma pękniętą czaszkę, oraz zgru- 
chotane nogi. Stan jego jest bar- 
dzo groźny, atoli możliwem się 
wydaje utrzymanie go przy życiu. 


Kurja biskupia. 


Na skutek propozycji dziekana 
dekanatu łódzkiego, ks. prałata W. 
Tymienieckiego, wydział powiato= 
wy sejmiku łódzkiego zgodził się 
w zasądzie na oddanie gmachu 
szpitala św. Aleksandra przy ulicy 
Placowej, na pomieszczenie kurji 
biskupiej i seminarjum duchowne 
go w Łodzi. 

Oddanie na ten cel gmachu na- 
stapi po zatwierdzeniu uchwały wy- 
działu przez władze wyższe. 


Konkurs na posady nauczylskie. 


- Ministerstwo wyznań rel. 1 ośw. 
publiczn. ogłosiło konkurs ną:po- 
sady nauczycieli w państw. szkole 
handlowej żeńskiej w Łodzi: a) nauk 
handlowych, b) ekonomii, prawo- 
znawstwa i naukl o Polsce, 

w i państwowej szkole kupiec- 
kiej we Włocławku: a) języka pol- 
skiego, b) nauk przyrodniczych i 
arytmetyki, c) nauk handlowych. 

Wysokość wynagrodzenia zale* 
ży od kwalifikacji osobistych. Po- 
dania zaopatrzone w życiorysy i 
uwierzytelnione odpisy świadectw 
należy skierować do sekcji szkol 
nictwa zawodowego ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego w Warszawie (ul. Bagae 
tela Ne 12) najpóźniej do dnia 6 
czerwca 1920 r. 


Wyjazd robotników na roboty 
do Ameryki. 


Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej komunikuje: 

W odpowiedzi na liczne zapyta» 
nia, skierowane do wydziału emi- 
gracyjnego ministerstwa pracy i 
opieki społecznej, ministerstwo pra- 
cy I opieki społecznej komunikuje 
że w obecnym * czasie emigracja 
robotników polskich na roboty do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady 
została uniemożliwiona z następit- 
jących powodów: 

1) Rządy Stanów Zjednoczo- 
nych i Kanady nie zezwalają na 
emigrację robotników, a tyłko tym, 
którzy mogą się wykazać t zw. 
„Afiidavit*, to jest notarjalnem 
stwierdzeniem, że rodzina emigran- 
ta lub krewni ręczą o gotowości 
utrzymania go. 

2) Poważną przeszkodą emi- 
gracji jest bardzo ograniczony ruch 
okrętów, bo zaledwie dwa razy na 
miesiąc odpływa statek z Gdańską 
do Ameryki, mogący pomieścić 
około 500 pasażerów—czyli mie» 
sięcznie można przewieźć okoła 
1000 podróżnych. i 

8) Koszty podróży są tak wy» 
sokie, że nie wszyscy robotnicy 
mogliby opłacić swą podróż da 
Ameryki (przejazd kosztuje około 
25,000 mk.). 

Wobec powyższych danych, po- 
ważna emiigracja robotników do 
Stanów Zjednoczonych w obecnych 
warunkach jest niemożliwa. 


dowy Czerwony Krzyż do sił- 
ków „dla złagodzenia cierpień na 
świecie* (24 lutego 1920). Rada 
Ligi w dniu 12 1 18 maros ga- 
aprobowała wezwanie przewodni- 
ozącego i poleciła Międzynarodo- 
wej konferencji Hygienioznej 0- 
pracowanie projektu stałego orga- 
nu, do walki s tyfusem w Polsce. 


Międzynśrodowa Konferencja 
Hygieniczna w dniu 18 kwietnia 
w Londynie zdecydowała, że akcją 
tą może zająć sią tylko Liga Na- 
rodów, stwierdziła, że środki, 
przedsięwzięte przez rząd polski 
są celowe, przyjęła polski plan 
organizacji walki s szerzeniem sią 
apidemji. 


W ozasie obrad stwierdzono, 
że Polska już otrzymała od aljan- 
tów wydatną pomoc w walce z 
tyfnsem, Misja sanitarna amery- 
kańska z 500 osób udała się do 
Polski, W. Brytanja udzieliła kro- 
dyta w wysokości 100.000 f. szt, 


U 


Obowiązek prowadzenia ksiąg 
kandlowych. 


Handel obeony różni się od 
przedwojennego pod wieloma 
wzglądami—przedewszystkiem pod 
wzglądem osób, które sią nim tru- 
dnią, oraz warunków, w jakich 
dziś przeważnie odbywają alą tran= 
zakoje. Przedsiębiorstwo handlowa 
przed wojną oparte było ua pew- 
ngj rozsądnej kalkulacji zysków i 
strat, prowadziło więc księgi han= 
dlowe zarówno w celu kontroli 
cen i źródeł nabycia, jako też cav 
i dróg zbytku. > 

Obecnie handel w większości 
wypadków stał się zajęciem przy- 
godnem w rękach osób niepowo- 
łanych i miefachowych, traktują- 
cych go jako chwilową lokatą ka- 
pitałów, lub jako źródło łatwych 
a obfitych zysków. Handel w ten 
Sposób traktowany, jest zająciem 


rzyż, a także organizacje 


walce z epidemją. 


Na podstawie tych danych Ra- 
da Ligi Narodów rozwaty w Rzy- 
wniosek Międzynarodowej 
Konterencji Hysieoicznej o podję- 


przecfw epidemioznej w Polses. 


Sobota 22 maja 1920 r. 


Wspomnienie pośmiiertne. 


Spełniając smutny obowiązek, komunikujemy, że dnia 19-go muja r. b. zmarł 


Raj 


o tyle łatwem | zyskownem, Że 
opróca kupowania towaru z pierw- 
szych lepszych rąk bex stworze- 
nia jakiejkolwiek organizacji han- 
dłowej, daje możność nnikniącia 
wszelkiej kontroli fiskalnej w kie- 
runku wysokości majątku, lub wiel- 
kości dochodn. 

Urząd walki z Mehwą i speku- 
łacją w dotychczasowej swej dzia- 
łalności spotykał się często z fak- 
tami, że bardzo znaczne zapasy 
towarów znajdowały się w posia- 
danin ludzi, którzy jedynie świa- 
dectwem handlowem uzasadnial 
swój rodzaj zajęcia. Nieprowadze- 
nie ksiąg Nandlowych, nieposia- 
danie żadnych rachanków, któreby 
pozwoliły określić oharakter, ro- 
dzaj przedsiębiorstwa, źródło | 
osas nabycia towaru, een i czasu 
zbytu—mimowoli nasuwają podej- 
rzenia gromadzenia towarn w ce- 
lach spekulacyjnych, lub odsprze: 
dawania z zyskiem lichwiarskim. 
W takich wypadkach Urzędowi na- 
suwają sią słuszne podejrzenia, że 
nieprowadzenie ksiąc handlowych 
jest celowem i ma na widoku nie co 
innego, jak chęć ukrycia obrotów 
j zysków z przedsiębiorstwa, czę- 
sto zaś nawet ukrycia spekulacji. 

Wobec tego Urząd walki z li- 
ehwą, za. pośrednictwem odnoś- 
nych organów, ostrzega, że towa- 
ry znajdowane w  przedsiębior- 
nieprowadzących 
handlowych, będzie zmuszony trak- 
tować jako przedmiot spekulacji, 
na nieprowadzenie zaś ksiąg hgn- 
dlowych* będzie się zapatrywał 
jako na chęć ukrywania śladów 
tranzakcji i winnych pociągał do 
odpowiedzialności w.myśl dekretu 
s dnia 11 stycznia 1919 r. 


Z polskiego towarzystwa Czer- 
wonego Krzyża.. 


Na jednem z ostątnich posie- 
dzeń zarządu polskiego tow. Czer- 
wonego Krzyża dokonana wybo- 
ru prezydjum oddziału x pośr 
członków zarządu. 

Wybrani zostali: na prezesową 
pani Helena Rossmanowa, na wi- 
ceprezesa dr. S. Skalski, na wice- 
prezesową generałowa Olszewska, 
na sekretarza Leon Gajewicz, na 
skarbnika Stefan Barciński. 


Delegat ministerjum. 


Przybył do Łodzi w charak- 
terze delegata mlnisterjum pan 
Edward Kloss, b. dyrektor szkoły 
handlowej kupiectwe łódzkiego, 
w oelu asystowania przy egzami- 
mach w tutejszych szkołach nau- 
kowych, znajdujących się pod 
zawiadywaniem Ministerjum han- 
dlu i przemysłu. 


Żądanie funkcjonarjuszy policji. 


Wozoraj funkejonarjuszo poli- 
oji łódzkiej, którzy, mimo kilka- 
krotnych żądań, nie otrzymali przy- 
należnych im deputatów żywno- 
ściowych, a których wynagrodze- 
nie jest bardzo skromne, posta- 
wili władzy swej stanowoze ultima- 
tum. Miało to miejsce w niektó- 
rych tylko komisarjatach, gdzie 
wózoraj rano funkcjonarjusze nie 
przystąpiłi do zajęć, żądając po- 
rozumienia sią z komendantem, 

Po wymianie zdań w tej dra- 
żliwej kweastji, komendant zape- 
wnił fonkojonarjuszy, że sprawa 
ioh będzie pomyślnie załatwiona, 
wobec czego wszyscy przystupili 
do zajęć i krótkotrwałe zamiesza 
nie zostało zakończone. 


Łódź znów bez mąki. 


Wydział zaprowiantowania mia- 
sta znajduje sią stale w położeniu 
krytycznem wobec brako tego lub 
innego artykułu żywnościowego. 
W danej chwili spotkał go zawód 
eo do spodziewanego nadejścia 
transportów pszennej mąki ame- 
rykańskiej, Jak opiewały wysła- 


nold 


ne przez delegowanych przedsta- 
wicieli wydziału depesze z Gdań- 
ska pod datą 17 i 18 maja—z lioz- 
by zadeklarowanych 108 wagonów 
mąki wysłano 44 wagony, które 
doszły do stacji Mława. Stąd o- 
trzymano zawiadomienie, że owe 
44 wagony nadejdą 20 b. m. Mi- 
mo oczekiwania do dnia wozoraj- 
szego, 21 maja, ani jeden wagon 
mąki nie nadszedł do Łodzi. 

Wobec tego wydział zaprowian 
towania miasta zmuszony był wczo- 
raj wywiesić we wszystkich ma- 
gazynach i składach miejskich o- 
głoszenia, i$ z powodu braku za- 
pasów zmuszony jest wstrzymać 
wydawanie mąki dla ciężko pra- 
cujących. 


Strejk w piókarniach łódzkich. 


Wystawione warunki płacy 
przez Związek zawodowy robot- 
ników przemysłu mącznego (chrze- 
ścjan) w przeciągu dwóch dvi 
strajku podpisało 48 właścicieli 
piekarń pozakontyngensowych, 
którym pozwolono wypiekać pis- 
©zywo. 

Z piekarń współdzielczych zło- 
żyła podpis piekarnia „Kolejarz 
Polski“, 4 


W Sprawie żądań pracowników 
fryzjerskich. 
Pracownicy fryzjersoy za po- 
średnictwem związku zwrócili się 
do cecha majstrów fryzjerskich 
o podwyższenie wynagrodzenia 0 
100 proc., dając termin do dnia 
20 b. m. Wobec jednak otrzyma- 
nego wczoraj listu od cechu maj- 
strów, aby załatwienie sprawy 0d" 
łożyć do 25 maja, celem rozważe- 
nia jej na konferencji delegatów 
związku pracowników z delegata- 
mi eechu i ustalenia ostatecznego 
norm płacy i cennika — zapowie- 
dziany strejk został odwołany. 


Z uniwersytetuv powszechnego. 


Zamiast zapowiedzianego se- 
minarjom p. Kempnera i wykładu 
p. Bolkowskiej, w sobotę, dnia 22 
maja o godz. 7 w. odbędzie się 
wykład p. Ady Koziołkiewiczówny 
p. t. „Adam Mickiewicz — Księgi 
Pielgrzymstwa Polskiego". 

W poniedziałek, dn. 24 b. m, 
kierownictwo urządza dla słucha- 
ozów Uniwersytetu wycieczkę przy- 
rodnioczą do Juljanowa. Wyciecz- 
ką kierować będą p. Wyrzykow- 
ska, p. dr. Bołkowska i dyr. Star- 
kiewioz. Zbiórka w lokalu Uni- 
wersjtetu o godz. 10 rano, 

Ohocący wziąć udział w wyoieoz- 
ce proszeni są o zapisanie się w 
kancelarji Uniwersytetu. 

We wtorek, dn. 25 maja o g. 
6-0j wiecz., odbędzie się semina- 
rjum p. sędziego R. Kempnera na 
temat: „Porównanie projektu kon- 
stytucji, złożonego do Sejmu Usta- 
wodawczego,z Ustawą Rządową z 
dnia 3 maja 1791 r. 


Predstawienie uczestnik. wy- 
cieczki instruktorskiej. 


Staraniem komisji kultaralno- 
oświatowej m. Łodzi w dniu 24 
maja b. r. o godz, 8-ej wieczorem 
uczestnicy wycieczki instruktor- 
skiej Tow. kultury i oświaty im. 
Staszyca z Warszawy w przejeź- 
dzie na tereny plebiseytowe wy- 
stawia w sali handlowców (Piotrk. 
108) dwie sztuki p. t „Wóz 
Drzymały“ i „Bociany“. Bilety 
w cenis od 1 do 8 mrk. są do 
nabycia w Wydziale szkolnictwa, 
Piramowicza 8 w sobotę, dnia 22 
b. m, do godz, 2-ej po poł, a w 
dzień przedstawienia t. j. 24 b. m. 
o godz. 6 wiecz. przy kasie. 


Teatr Polski. 


Dziś, w sobotę staraniem komisji 
kulturalno-oświatowej przy magistra- 
cie m. Łodzi teatr gra „Aszantkę” 
W. Perzyńskiego w 


uroczej M. Mrozińskiej. Dwa dnie 
świąteczne przypomną publiczności 
dwa utwory z udziałem powabnej 
artystki warszawskich teatrów uro- 
ozej Mary Mrozińskiej. W niedzielą 
Teatr daje „rolką w Ameryce" 
komedję Kozłowskiego, w poniedzia- 
łek zaś „Aszantkę* Perzyńskiego. 
Widowiską popołudniowe : 
nią: w niedzlelę popołudniu „Za 
automobilista“, w poniedziałek po 
poł. „Siostra Helena“. 
Poniedziałkowe widowisko będzie 
wieczorem pożegnalnym p. Mary 
Mrozińskiej. f 


Zakoñńñczenle strejku w elektro- 
wni Zgierskiej. 


Wobec przyrzeczenia magistra- 
tu m. Zgierza, że dopłaci rożnicę, 
jaka powstała pomiędzy przyzna- 
ną przez zarząd elektrowni pod- 
wyzką w wysokości 75 proc, a 
żądaną ostatecznie przez związek 
pracowników 120 proc., wszyscy 
robotniey elektrowni przystąpili 
do pracy. 

Celem ostatecznego nregulo- 
wania, sprawy i sporządzenia u- 
mowy pomiędzy pracownikami i 
elektrownią oraz masistratem — 
wczoraj udali się do Zgierza dwaj 
urzędnicy wydziału fiinansowego 
starostwa pow.' łóozkiego. 


Z gospodarki leśnej w Zgierzu. 


Specjalna komisja leśna przy 
magistracie m. Zgierza objeżdżała 
lasy miejskie i orzekła, że ozólny 
stan lasów miejskich jest bardzo 
dobry. W przeciązn ostatnich pięciu 
„tygodni załesiono 140 morgów wy- 
rąbanego terenn; w tym samym cza- 
sie przeprowadzona została kultura 
łeśna i racjonalna poprawka we 
wszystkich lasach, do czego używa- 
no dwuletnie świerki i sosny szkół- 
kowane, W nowo założonych szkół- 
kach oczekiwać należy dużej ilości 
sadzonek, które znacznie przewyż- 
szać będą zapotrzebowania na przy- 
szły rok, W starych szkółkach jest 
kilkadziesiąt tysięcy sadzonek jedno- 
rocznych i dwuletnich szkółkowa: 
nych, stan których jest dobry. 
W czasie od 1 stycznia do 1 kwiet- 
nia r. b. wyrobiono 911 metrów 
drzewa opałowego szczapowego, 270 
metrów drzewa gałęziowego i 877 
metrów drzewa pieńkowego. 


Co kradną? 


Z mieszkania D. Unikowaktej 
przy ul. Podrzecznej Ne 6, skra- 
dziono różne rzeczy wartości 100 
tysiący mk. f 

— Z kieszeni Majera Janow- 
skiego, przybyłego z» Nowora- 
domska, na Nowym Rynku skra- 
dziono portfel zawierający gotów: 
ką kilka tysięcy marek i przekaz 
na 10,000 koron. 

Z magazynu fabryki „Wintera 
1 S-ka" przy Szosie Aleksandrow- 
skiej NM 6, skradziono 2 skrzynie 
przędzy białej, wartości 60,000 
mk. 

— Z mieszkania A, Blumenso- 
na, Pieprzowa 14, skradziono róż- 
ne rzeczy wartości 15.000 mk. 

— Z mieszkana Magdaleny 
Szozerbiekłej, Ludwiki 26, skra- 
dziono gotówką kilka tysiący mk. 
i różne rzeczy. Sprawoę kradzieży 
Augusta Choderskiego, nigdzie nie 
meldowanego, osadzono w więzie- 
niu przy ul. Milsza, 

— Ża przywłaszczenie pienię- 
dzy, należących do S. Silberszaca, 
zamieszkałego przy ul. Nowo-Ce- 
gielnianej 18, policja aresztowała 
Szajndla Ladermamna, 

— Aręsztowano poszukiwanych 
przez policję Franalezka Pletrzy- 
ka i Józefa Góralskiego, przy któ- 
rych znaleziono lampki elektrycz- 
ne, łomy i wytrychy. 


Robert Krauze 


Prezydjum Bady m, Kodzi. 


Rodzicom i rodzeństwu 


dotkniętym bolesnym ciosem 


z powodu przedwczesnego zgonu 


b. p. Lucji Mandeltortówny 


wyrażają najszczersze współczucie 


A, 


Pokój Jej Ceniom. 


Juljanostwo Ratner, 


Wsruszeni śmiercią nieodźałowanego naszego przyjaciela 


b. p. Wolf Brandes 


długoletni współpracownik firmy „W. Schweitzer" wyrażamy najserdócz- 
niejsze współczucie Rodzinie, 


M. Eisen, J. 


Szlajfman, G. Śliwińska, M. Elbaum. 


Z muzyki. 


— i — 


Koncert p. Róży Busklej. 


Spóźniona dość pora sezonu 
koncertowego była przyczyną, że 
występ p. Róży Buskiej nie ściąg- 
nął tak licznego anudytorjnm, jak- 
by należało przypuszozać. Głos 
śpiewaczki jest rzadkiej pięknoś- 
ci, czysty, brzmiał równo w całej 
skal: każdy:ton wychodził z pier- 
si okrągło, każdy dźwięk zaśrod- 
kowywał sią na przodzie jamy ust- 
nej, zyskując przez te na sile, na 
dźwięczności, na barwie. Jeżeli 
dodamy, że i frazowanłe nie daje 
powodu do zarzutów, to nie dziw- 
nego, iż słuchaez mimowoli pod- 
dawał się urokowi samego głosu, 
popartego dobrą szkołą. — Jeżeli 
jednak pomimo wartościowego pro- 
gramu, który Świadczy o estetycz- 
nem podniebienin śpiewaczki i 
mimo płynności frazesu w ruchu 
wokalizacji, która czyni jej śpiew 
sympatycznym, dłużyło się nieco 
słuchaczom na czwartkowym kon- 
cercie, to było to przez brak ży- 
wiołowości i tej siły fascynującej 
wykonania, którego podstawą po- 
winno być wydobycie nietylko 
linji mełódyjnej, ale żywiołu me- 
lodyjnego i ekspresji. Niewątpli- 
wie praktyka na wielkich scenach 
przy samokrytyzmie i poważnej 
pracy może  wydoskonalić ten 
szozerozłoty kruszec i pozwolić 
artystoe zająć poważne stanowis- 
ko w hierarchji mazycznej. Pro- 
gram wokalny przepleciony był 
muzyką kameralną, której przed- 
stawicielami byli dyr. Ryder, p. 
Henryk Mino i p. Juljan Birnbavm. 
Poszczególne fragmenty z dzieł 
Mendelssohna i Arenskiego smio- 
niły nieco fizjonomją poważnego 
koncertu, nadając mu bardziej 
charakter rautowy, a wykonanie 
utworów spotkało sią z ogólnem 
uznaniem. COF, Hal. 


SZCZE. 
Ofiary. 
złożone w adm. „Głosu Pol“. 
Na zołnierza polskiego. 
Zofja Kapeoka 25 rb. 
Na inwalidów wojennych. 
Zofja Kapeoka 25 rb, 


278 ` 


279 


Na szpital w Kochanówóe. 
Zofja Kapecka 25 rb. 280 


Na Plebiscyt na Górnym Sląsku. 
A, Fuchs w im, Stow. a" 
manufakturzystów 100 mk, 1 


Pe German 10 mk. 275 
Na kasę wdów 1 sierot Stowarz. ` 
Handlowców, Al. K 21. 


Marja Falkenstajnowa 20 marek, 
272 


K. B. 100 mk, 278 


Gielda łódzka. 


Z dnia 21 maja 1920 r. 

Ruble carskie po 500 — 248, 
248; ruble dnmskie po 1,000 — 
51—54, franki szwajcarskie 36,50, 
franki francuskie 15; funty ster- 
lingi 795; dolary Stanów Zjedno- 
czonych 190—195—191; 5 proc. li- 
sty zastawne m. Łodzi 194 — 200; 
czeki na Berlin 456,50—458—480, 
marki ` niemieckie gotówką po 
1000 — 450, leje rumuńskie 3,50— 
3,68. 

Tendencja dla akoji przemy: 
słowych moona, 


Giełda warszawska, 
Waluty 1 czeki. 


Notowania z dnia 21 maja, 


Waluty: ruble carskie po 500— 
246—251—250; ruble dumskie po 
1000—54—58,75—54,75, drobne— 
franki francuskie — 14.76 — 15.10; 
funty szt.—790—796; dolary Stan. 
Zjednoczonych — 192 — 194,75 — 
194.50; dolary kanad.—159—160.50; 
leje rumuńskie — 3.52; marki nie- 
mieckie po 1000 — 444 — 462, po 
100—435—452—448. Czeki: na Pa- 
ryż—14.95—15.25—na Szwajcarię— 
36—86.25; na Londyn 790—782.50; 
na Nowy Jork — 1998 — 194,75— 
202.50; na Medjolan—10.75—10.85, 
na Berlin—452,50—461.50—458. 


Á, oknzji zaręczyn słostrzeńca 
naszego ` 


BERNARDA KRONENBERGA 
z 
LEONTYNĄ BRONIATOWSKĄ 


składamy najserdeczniejsze ży- 


czenia. , 
Henryk i Juljanowie 
Rapoport. 


8438—1 


A lu 


elegancko 


b 2 pokoje 


umeblowane 


poszukiwane od zaraz dla dwojga osób. Oferty 


do Adm. „Głosu* sub. „M. K, 0—1 
Dr l. Silberstrom Dr. med. Retuszerka 
O l 5 Wigdorowicz m m lol ma wyja 7 
(z Warszawy) łodziennem u 
chorób skórnych i | Choroby wewn. inerwowa | niem, m em? Jep 


wenerycznych 
ZIELONA 4 11 (róg Za- 
chodniej). Przyjmuje od 
Śnij od 3 — 4-5 W 
elę od 2 — 5 por 


niemoc płciowa na tle 
nerwowem). 

(Al. I Maja NE I, I p. 

front, od 5—7 w. 


niem, mieszkaniem i lep- 
szą pensję, Wiadomość: 
Dzielna 50, 5 piętro, art. 
mal, Abramowicz, między 


334-5 2—4 po pol 414—3 


8188. Sobota 22 maja 1020 r». 5 


BALA EONOCOEELTOWVV A. m. Dzietna t8, 
W niedzielę dn. 23-go i poniedziałek dn. 24 maja © godz. 8.45 wiecz. 


2 WIECZORY KABARETOWE 


AKTUALNO - SATYRYCZNE. 
J. BukojemskKa " rovs repertuarze: | Voran aa Ron, Marta tai 


Ę 


kostjumy, 
Szkice mówiono tśneczne. Efektowne i bogate kostj. wyk. firma B, Herse. artysta teartn „Miraż“, 
S. T i ik kontralt art, ry w Bukareszcie, St. Ratold aktualne pieśni i piosenki. 
alarikO obecnie w Miraza pieśni * piosenki. bd St Sli krs ki ara teenin saa ira i 
m » satyr. 
L. Moliwicz a ERA "Kc e IWw1ins najwybitniejszych autorów kabaretowych. 
SŁ Umińska iu: aż 7008" m, i Wereszczyńska rm tortepianie. 


BP" Ostatnie nowości repertuarowe !! "TĘ 


| Dyrekcja gwarantnje przez dwa wieczory, dwa odmienne programy. | 
-< s 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Gostomskiego, a w dzień przedstawienia od g. 10 rano w kasta Sall do końca przedstawienia, 
Dyr. Henryk Markiewicz. 


: TEATR WIELKI | „Dziś o g, 8 wieos. o godz. 3 p. p. M. Kopie zh piani- 
Í BA, , gat- 
OGLOSZENIE. FARAON DAWID [iode tutra, Molimg rót- 
Magistrat m. Łodzi niniejszym, ogłasza konkurs na wakujące z Konstantynowska M 16 ET Wale ad ta 8 
g sj najlepie ska 
pog zatkiom roku szkolnego 1920-21 stanowisko kierownika Dyr. A. Kompaniejec. król egipski na PY (róg Benedykta). mie 


| nanczycieli 6 klasowej szkoły handlowej miejskiej (połonistę, 
wnatematyka, przyrodnika, naqczycieli: religii, niemieckiego, art przyjmuję do darcia, 


= a 
metyki i handlowej buchalterji, fizyki i chemii, śpiewu, gimnastyki), wszelką przędzę do 
oraz na stanowiska nauczycieli matematyki i przyrody w gimna- skręcania oraz TKANIA 
zjam miejskiem. i 
E 


Do ogółu nauczycieli 


W imię solidarności nawołujemy 
kolegów, aby przed składaniem ©- 


Reflektaci na powyższe proszeni są o składanie ofert na angielskich kros- 
z dołączeniem uwierzytelnionych odpisów świadectw szkolnych nach 72 cm. szerok ch. 


i życiorysów najpóźniej do dnia 16 czerwca 1920 r, w Wy- Pi fert | obejmowaniem sad w 
dziale Szkolnictwa Magistratu m. Łodzi, ul. Piramowicza X 8, 8429—2 A Michał Kon średnich smolech żydowskich w 
I piętro w godzinach od i-ej do B-ej pp. ę Łodzi zgłaszali się do Biura In- 


Magistrat m. Łodzi 


formacyjnego przy Stowarzysze- 
WYDZIAŁ SZKOLNICTWA. 


niu Nauczycieli (Południowa 8—Piotr- 
kowska 16). Biuro czynne wa wtorki 
i czwartki od 5—7 pp. 


Zarząd Stowarzy- komisji „, 
szenia Nanczycieli o lad aNs 1 
3 


+ = Obwieszczenie. 
Iiiendentura Okręgu Generalnego w Łodzi Zarząd Gminy Sarozakownyh m: Łodi podije do wię 


dości, że zgodnie z reskryptem Ministerstwa W, R. i O. P. 
ogłasza księgi rabinatu przeniesione zostały do kancelarji Gminy, 
Plac Wolności M 6, gdzie też dokonywane są zapisy zgło- 


szeń urodzeń, ślubów i zgonów. 
Opłaty sa zapisy pobierane są podług taksy, ustano- 
wionej dla Urzędu Stanu Cywiłaego. 


Proponowanie i pobieranie wyższych 


na dostawe przyborów | namędni krawiecka - szewekich ||] or nsdn marom od a rame da 0 0 poł 


Żydów w Łodzi. średnich szkół żyd, 


pokój umeblowany 


z oddzielnem wejściem w okolicgch: Mil- 
sza, Pańskiej, Radwańskiej i Wólczańskiej 


N 2 poszukiwany za dobrą zapłaią, 
a mianowiete: niei á 500 jeża. szpulka białych 10000 szpulek, ezar- iezwłocznie po dokonaniu zapisu należy wraz z 2 świad- Oferty do Adm. „Głosu* sub. „Piepr zyk“. 
nych 5.000 szpulek, szarych 10.000 ssp., kredy krawieckisj 2000 szt., kami zwracać się do Urzędn Stanu Cywilnego dła spisania de 
irai 50 kig., igzeł maszynowych krawieckich 100 groszów, igieł aktu cywilnego. ` 
ręcznych różnych numerów 50 grosów. sp Śl remi do plecaków 30.000 z ząd 
sztuk, do chlebaków 30.000 sst., do w głównych 50,000 szt, no- ai 


żyć krawieckich dużych 200 p w do bielizny 1000 gra. haftek 
do bluz 50 kig.. haftek do płaszczy 100 klag. centymetrów krawiec- ' Gminy Starch ozakonnych 
kich 200 szt.. szydeł 2000 sat., szpiłorków 2000 szt. 1000 pęczków ý w Łodzi, 

dratwy, 300 kig. gwoździ do obessów, 100 kig. do 


gzczeciny, 50 klg. 
podkówek, 2000 klg. gwożdzi do podeszew, 150.000 szt. meszek do cho- ||| S eE EEE OE) 
lewek, 150 kig. atramentu w okiego 1000 arkuszy gładziku pi 


Rosy styryjskie 


wróżnych wa sł eiia hei fabryk 


latarnie „stajeokić 


NE. a aganin r RZE *, de” gwi, PLAC SPORTOW. H E LE NÓ W Pic spontan. nadeszły 1 są do nabycia po cenach najniższych 
100 raszp y Miaa łysskowy: ambusów, 1 
“ kulisów, 100 — Aper gia 00 szartsznitów, 0 sę Kar do pilori Dnia 23 i 24 maja, tj. wniedzielę i poniedziałek, AGRU M ARJ q' Taw. Ake. 
aap równych, 100 a obaadok MD pilników 100 reż w, SU kig. o g- 4 ipół po poł. odbędą się na boisku w Helenowie 33 y da Impartu 
, 50 kig, wosku. a p w Warszawie, ul. Szczygła l2, 
Reflektu na dosta przedmiotów tak ca- dlg z 
aa kasi me doet pro zamek wc || | 2 mecze gry wpiłkę noźną Tel."171-07. ° suoi 


wane oferty do Intendentnry 0. G. Łódź. dzisł mundurowy do pz | 
8381 


$ 1 exórwca 1920 r. Dnia 23 (w niedzielę) rozegrany będzie mecz 


30 pp. Tomaszów nin Polonia I 


Dnia 24 (w poniedzialek) rozegrany bedzie meos 


31 p. p. Łódź ut: Polonia I 


Podczas meczów przygrywać będzie ork, wojsk, 31 p.p. B o- 
atągniętego zysku przeznacza się 10 proc. na akcję plebiscytową. 
Żołnierzom wstęp dozwolony. 461—2 


Choroby skórne, 


< 


9 pokoje | “weneryczne 
odl M Dr. 8. Lewkowicz 


ośw., w lepszym domu| Konstantynowska Ne 12. 


Fabryka Papierów Ghem.-Techn. 
Kayser & Trenner 


zawiadamia swoich odbiorców 0 przybycia do tutejszego 
składu fabrycznego 


Kalki do maszyn do pisania 


National 


Generalna Reprezentacja na Rzeczpospolitą Polską 
Dom Handlowy A. GANTZ, Warszawa 


posznkiwane. Oferty : 
j| Architekt" w „Gło- |nne od 0t 454 


j| sie”, 55—1]|51728 po poł. 


Poszukuje się Dr. med. 


firana. kiego mieszkania|6. KRAUSZ 


parowych ora rir|g pokoje z kuch-| Piotrkowska 88 


U alista chorób oczm 
wodociągowych wykonuje me oeny s wara ayena gey r 


å r 4-3 pop. s" 
Joachim Kriiger|.Głosu Polsk" 48-2 Loko BoLGNA 


Ars Samot BRYLANTY |Tądugz Bahad 


i złoto, srebro perty) dja * 
Dr. S, KANTOR | ment, biźwtcrje kupóje |) rielototni, kierownik 
Specjalista chorób wene- | PIACĘ najsepóze ceny. y 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi niniejszym ogłasza 

konkurs publiczny na powierzenie druku 
„Dziennika Zarządu m, Łodzi”, 

Reflektanci zachoą nadsyłać najdalej 
do dnia 5 ozerwoś 1920 r. oferty w zam” 
kniętych kopertach do Referatu Prasowego, 
Plac Wolnośgi 72 1, parter, gdzie też można 
zasięgnąć w godzinach od 10 do 12 w poł. 
bliższych wyjaśnień o warunkach konkursu. 


MAGISTRAT. 


8439—1 


rycznych skórnychi dróg | S. Milich. 182-30 przyjmuje 
ul. Złota Ne 26. Tel. 228-67. Adres Telegr. „Adamus“. Poszukujemy moczopłciowych Konstantynowska 7, pra- | M AWROT NE Z 
Leczenie promieniami „WA oficyga, I piętro, |10—1, 5—6. 95—22 
lub } A k | RUntzera 1 światłem, | baie aa aaa 

panny młodego CZTOWIEKA [Piotrkowska M 144, Kupuję 
P | h fab zn ch f beznanego w przędzalni do robót  piśmien- M I Z 
; PE. | fare książki, st 
oleca po cenach labryczny nych i jako magazynier. Zgłaszać się do fir- alaaa rep ATE 


my S. Klotz i S-ka, Srednia 40, między 10—12 7 torowe, kopjowo iTo na resorach 
Ji matte papiery, — Płacę 
praddpoiiiaie 0, s8 Kupuję |sjrym ony. Re k7 ds pisker Jab 


TOWARY KOLONJALNE: 


la MARMELADĘ czeską 50 proc. cukru 


I-a SOK MALINOWY 65 proc. cukru, I płacę najlepsze ceny za m aa” S oo we4108-20 Kiegomotie. oj 
kompoty, miód sztnozny i t. p. OGŁOSZENIE. brylanty, złoto, ztą- |————— —— | 5 5, m #. 
Zarząd na Polskę Francuskiego Towarzystwa | 9, Srebro, perły, 
TOWARY ŻELAZNE: Gbenpiecek ma spele eOrdaine* Podaje do par [Ryty omarion sae] A CDY kroi 
biendo] wiadomości, że polisa za X 37419 wysta- |2007: dywany, futra 


NACZYNIA emaljowane, Gwoździe, kłódki, łóżka zełazne i tp. 
DOM HANZLOWO-KOMISOWY 
MAREK PIPES i S-ka 
Kantor: Warszawa, Nowy Swiat 27, Telef, 303—42. Adres 


Telegr. „Pipeska” 
tkłady: Twarda 56. 773—3 


lerobę. 
wiona na imię Winoentego-lcka Łaskiego została ak da tara. również Sofa | K i i iyc | 
zagubiona. W razie nieprzedstawienią zagubionej ae Ghe li AAT płacę AA. niż wszędzie f ' Gl 5 I 
108—2! 


polisy Towarzystwu „L'Urbiana* w ciągu sześciu k 
miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia zostanie 9 ga eae Andrzeja 7,|z poczekalnią, dobrze 


rosparu , do 8 

onś uznana za nieważną i mielstniejącą,  401—3 pover w dobrym tanie | oficynie. Nadryczny ba a> Pałac 
rę sprzedam, — Rzgowska | Proszę się przekonać. |dniowa 29, Bye 

O E o o o | ama. | "03-21 7582—10 | 4-7 (nata m asot 


= , sonofa S2-mafa TY r. 


Szęzył reżyserii! Ostatnie słowo trieku filmowego! 


Majnowsze dzieło twórcy „Cyrku Wolfsona 
Afreda Lindta, wytwórni „Cines“ w Rzymie 


ZDOBYĆ 


(La preda“) 


Fenomena!ny włoski dramat oyrkowy w G-ciu aktach. 


Jestto rzecz niewidziana. Taniec wśród iwów. Napad dzikich’ | 
zwierząt na tłumy. Panika w stołecznem mieście, 


dp kinówówiwia th dzieci i Po, 


Dziś Premjera! Dziś Premjera ! 
Wielki świąteczny program! 


Początek przedstawień; w Święta o godz. 3-ej po poł, w dnie powszednie Codziennie o g. 3 m. 80 
o godz. b-ej po południu, ostatniego o godz. 9 m. 15 wieczorem. w święta BIEL Gmi 


W czwartek wieczorem w alejach H m s = 
przy ul. Pańskiej zgubiono Zamienię mieszkanie 
w Pabjanieasch, składające się z 3 pokoi, 
kuchni, z wszelkiemi wygodami, na miesz- 


czarn torebk kanie w Łodzi w centrum miasta, fronto- 
we z 3, 4 lab 5 pokoi z ewentualną do- 
Pit 


dla lekarza-dentysty, Oferty sub. 
100% do adm. „Głosu Polsk.“ 452-1 


(8 wiorsty od st. Koluszki) 


Tworzyį anki Urocza miejscowość 


Pensjonat 6. £ichtensteinowej aa AO BL SK 


Nowocześnie nrządzon SAY gmach. Dla młodzieży szkolnej zapewniona ||klucze. Łaskawy znalazca proszony jest 
opieka. Wiadomość: Łódź, Al I-go Maja (Pasaż Szulca) Ni (l, codziennie ||jza wysokiem wynagrodzeniem 
4—6 po południu. 80082—1 ||o podanie adresu swego do administracji 

pod lit. „EK“, 8484—1 


Gil. Gimnazjrm filologiczne żeńskie 


E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


Poludniowa 18. 


Casino! Tylko jeszcze dziś! |Odeon 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas 


i nowszy Złote rozpoczną się we wtorek, 1 czerwca o go- 
K ku Zachwycająca urodą, sub- no nek ra as Ear ae «minie 4 p.p. Zapisy przyjmuje Kancelarja 
telna, pełna prostoty w grze „Nordiskć w Keponhadze gimnazjum od 5 do 7 wieca, 89—38 


wspania einans ar kr dzaj sj 
„tea m emu mea | LEDA NOWA OT 


3 Dynama 1210 A. *przerośce ” 
4 węże 880x1 1 wó tocykłu, 
inżyniera-technika w nowej świetnej kreacji wspa- LA D 0 ON N A e me Bante r ar A aea oan aa a 


niałego dramatu życiowego p. t. nik kllometrowy (Denta), 2 Motory 
do prowadzenia robót publicznych miej- 220,86 W. 1 Motor gazowy 16 H.P.z ge- 


skich w Zgierzu. Oferty należy składać neratorem, 1 wiatraczek (Windmotor) 


EJ „W 

z u 

do duia 26-g0 maja r, b. w Magistracie, 6 H P.zrusztowaniem drewnianem, 1 mo- 
Wydziale Budowlanym. gdzie też zasięg- t R tor elektryczny 15 H. P.1220, I centyfuga 
ah m bliższych wiadomości co do wa- 120 Litr, 1 miech kowalski, i motocykl 
runków płacy. 


sowa PEJA R w rolach ¢ = hu Guia koko 2 H: P. xdolm do jazdy do sprzedania. 
TE, a j 


ego w Koponhadze: Qierty pod 1756 do olta Mossego, 
MAGISTRAT. Bygdoszcz. 280—1 


NAD PROGRAM: " AL way ia 


Potomek na poczekaniu“ „una PRoanam 8-klasowe Gimnazjum Filologiczne 
SAMUELA REICHMANA |B o, anor. taraw akt „Triaogie* A „Nicowany Max” | SZAKINA w Łodzi 


8413—1 


Mechaniczna tkalnia 


Sienkiewicza 8/6, IV pi 
tostnła ignore 6, piętro, Passe-Partout ważne na |1-sze przedstaw. wsią EA ŚR Piotrkowska i8, 


ki boty, hod: watępne do klas przygotow, 1 mi 
kres Ha lpk fenia apanga (Ahe wzowiatów. Poloa orkiestra pod batutą L KANTORA. Początek ostatniego przedstawienia o 9.30, NAK ZE oon "czne się 1-go czorwon r. Ę tor, 


Na miejscu będą udzielane wskazowki do wyrobu macji udzie areh codsienni. 
wszelkich materjałów, jakoteż deseniowanta. 390-1 od godz B de 7 285— „ 
3 
dnajmą na lato dwa] Torebki paciorkowe, ko-|fjqwornan bsmul vel Sa-|fjfanemanówna  Heienajpjikitina Olga Karpówna | i gg ser Noo zgu- 
0 ładao kącbiowano T lorowe, białe i czarne. |U muel zgub. dowód oso-|!! zgubiła paszport nie-| 8 zgubiła saport z hA zaporze open Potrzekni 
koje ewentualnie x ku-| Andrzeja 43, m. 13, lewa | bisty tymczasowy M D. 30| miecki wydany w Łodzi.|dany w any wjPrzasnyszu. ST 
a b kuohonkg gazo War | x. o atins EE POR ia YI a EŃ URANII b.p ass- 2 Mordka zgubił roznosicielę 
d pie 4 r [jaennioa klasy 8-mej jaser Genla zgubita jo Rsmul ns L, port Arsh dag? os paszport niemiecki 
omn s Gion 5, arty udzieia lekcji i kore- paszport polski tym- paszport niemiecki, | lijny, wydany w Ładu. wyd. w Łodzi. 
A IA a Hg cz osu BU ME s petycji. ART przystępne, wraków wydany w Ło|wydany w Łodzi, 25— 62—8 | Guia n c Wajda — 
sH = A | w | IŘŘŘĂĖ— mM a . a c 
taklowe, ores r 041 e | S wór na gumowych ko | 19. rados dom, 073| cca an |do oasis avanti |fjkronberg Major, Wolt |X acub. passp alemiecki | POZNOSICI 
męzkie futra, Płacę naj- p łach, na jednego ko- | ace wyr zo agy | [uks Majer zgubił pasz- paszport r t nhng paszport nie-|wyd. w Łodzi,  466—3 g i 
lepsze ceny, 8. Grosman, | zza, bryczka Jesionowa p VHl-ej kd. Gimn. port niemiecki, wyda- wydany w Łodzi i, różne | miecki, wydany w Łodzi, safsztta Marja zg. 
Piotrkowska 24. 27—34. |; a bodkę do sprzedania. | y Państwowego rara ny w Łodzi, portfel i war- dokumenty. oT 87—3 è raz seber iy do roznoszenia pazet. 
TB FT dgĘj 20 <q TYATYS korepetycji. Oferty | tóściowe papiery. Uczol- ki wyd. g 
į! poika, szafę, bieliż- | Cegielniana 02. 78—83 as sub „Gimnazjum“. 205-2 zoch ró- ezierski Wiktor zgubił pry górski Abram 476-83 Wiadomość w admi 
niarkę, kredens, Dina 78x500 położony wy Znala%04 08 Zw paszport zagraniozny bit dowód osobi ty P 


irzędniczka miefska po- |Sić, Targowa 28. 415—3]|do Czech wydany w Ło- |tymozsowy, wyd, w A giomi Joel Toek zgu- | !stracji „Głosu*, 83—1 
sznkuje pokoju umeb- | eoziel Kiara agubiła dzi, 434—3 | dzi. +00—3 bił paszport niemiec- 
wie z n- f g ba z z ki tami ljmy, wyd. w To- | ifjróbel Stanisława zgu- 


stół krzesła, otomanę, przy ul. Średniej do ij 


garnitur salonowy sprze- 
dam tanio. Piotrkowska aago e dah xao iowanego, możł 


„|! szport nie ki, wy- | fecheskel ve] ChackelBer rsygórski Majer zgubił 
poz te RS pies tresowany czystej | d Śnie, eidar dany w Łada, _ 303—3/5 mas’ sgubit gi th P passport niemiccki wy- | monie, ann. A w Toli 
Pina adnie do zam „gay łza do oprze; | sUrandndoaka” Milka" | gry nbsrg Bernard pea | slay w doin. ESP" Ta marala nen | gool lezy arabi 
7 ”|dania. Wiadomość tylko —2 kartę odroczenie, wy-| jeske Adolf zgubił pasz- | podemski Chemja zgu- kz clo 
canin okazyjnie. DIRO |od Rodz. 6 po poł. „No-| o- rrur Gra: dena praz P. K. U, w d sort ziowieś wyda. |i D pamport SALA, PW PIJ Pa ea aaea 
wa 55, m, b. ___ 356-2] wy Karolew® róg Wie- jee nnii Pa pre m- | Koninie. 800—3 | ny w Łodzi, 411—3 |wydany w Łodzi. 22—3] -osk || %908—8 RRS 
Jo>alę mmole. piis, leskle) 1 Grodzińskiej || ozukuje kondycji. Fo- | foeoi Mostek zęub. pass- | n-ann Gruuią aani stal Kan zgubił pass | fjelskopf Izaak s 
dywany, garoerobę,| w restauracji 37— eireto k. p.|ü port niemiecki, wydn- przetetn" Oswald zgubił] piotrkowski Dawid Ze-|U port niemiecki, wyda- pipoa; 
fatra, bieliznę, różne pokój do wynajęcia przy cze Umie. Kleo. ny w Łodzi. 18—3 zz 6070 w 2 PRE } m dg] „eco Ek ny w Łodzi, 8713 | dany w Łodzi, 403—3 
Bnjipłej. Bonsaykla 10| parae a aa BO aaa ść, dodatnlo | Borbon Josek mgab. pa- | rog sopje spak. płaz |do S153 |$unutowiea Tok zgubi | Jablon paszport tam- 
w sklepie. _ _ 509—30 Piotrkowska 22% n. 8; 08 T słonka Obie pb j szport PA wy- Kort si ie sza Tami- = wi a db Pia lijny niemiecki, na 
E kaj e zuku urowej pra- any w zi. 407—3 = 6—9 | imi ela tSury Ge- 
Joe " sprze l sprzedaję: ga- a Flea neba p na | -Buergja* w Głosie, a [DY wyd. w Łodzi. ` 09- posen SWE | e EA ah DAT niechowskich, wzdóńy w 
zomiarze, lampy I ru- 418—1 | fórski Władysław zgubił wa. w Łodzi. Ś rosy r eiie pPampor 
yi? zam bu-| nemam t E | paszport niemiecki, wy. | epzaśski Israel szabił | ™ rei L wydany w Łodzi, S21—3 
gy gazowa, sner. staję Oferty sub, B. poz 40073 d osobisty tym- e 
i 


Onori FA 991-5 
ekarza-dentystk', jako 


>. dany w Turku. bi t fami- 
Polski* 60-2 | aea Ottawy, wydany w Bia- lński Aleksander w ono paszport fam 
ZY U Wał Leynbione dokumenty: poa Szulem zgubił za- łymstoku. +7—3 zgubił legitymację aż Chaim Lajbnsz LEiny, wydany w Ło- 

asystentki poszukuję ||] gę sprzedania, Piotr. | Adier Chaim Wolf zgab, | | świadczenie urodzenia, | >oo-p,azojozok peubita | 91 000WĄ na 2 osoby. zgubił passport polski, dzi na imię Fela, Andzia 
na Stałe, albo na pół kowita 10 m ©. 160 À paszport niemiecki, wydane w Łodzi, 32—2 5 passport ai „Aa beki paniy ne ai wydany w Benjamin, Estera j Chaja 


dnia. Zgłoszenia z po-| ON e 0 | wydany w Łodzi 40—3|fiutmen Moa it arezta kw O S 
daniem roku ukończenia pover w dobrym stanie | 07 s ae „zj "wj Mel W mt Wat zę | została książ- 


l honorarjum do =" sprzedam tanio. An-|pjoraksówna Fela zgubi- dany w boan o. 44725 I: i Rochia | 527 w Łodzi, 


p cza Ea zacz CI ka, zawierająca 200 
Głosu Polskiego" drzeja M 47, m. 6. Il p|% ła paszport niemiócki wę prem zgubiła paszport nie-| foichert Mendel bił | vydany w Łodzi, 405-5 marek | kartę powo 
ekara dontyata KŻ 465—5 | wydany w Koninie. 86-8 Gr pari m zgu mieoki, w Łodzi, paszport niemiecki, jgesowski Cale! zgubił/B. 2, s" RA ad Ładzy 
patani pay cm OE SKG BE Soroa Okam mubi Okalm T] zaa polski vydany 79—8 | wydsny w Łodzi. B1—38 paszport niemiecki, | na imię Moszka Freiden- 
chej miejscowości 15 Ju my  Thoneta, dubel- paszport niemiecki, | SOS maż TRZ Josef szubił i | poz =RZĘ GU zgubił wydany w Łodni, 35—3| reicha. 303—3 
minut od Zgierza do wy- | tówkę, sprzedam, ceny |wydany w Łodzi oraz nere zł gęć paszport niemieck p niem. wyd.|jfjende! Michał zgubił | Jaksówna Helena zcav. 
pojęcia, Wólczańska 105, | przystępne. U. Pisae. Kartę węglową M roi kar matryknlę dany w Brzezinach, w geia i doku- passport niemiecki, KORA szkolną wy» 
408—8 laka 20: m. 2. _ 314—3 Aba 401—3 lmenta. 470-3 


wydany w Łodzi. 337-5łdaną ze szkoły p. Aba 


Miesięcznie Mk. 82—. Kwartalnie. Mk 96—. Za odno- GGŁO l Gw b)" 7 "ają 250 fen. za wiersz petitowy jadnoszpaltowy. Drobne: 40 fen. H 

PRENUMERATA: pon dopłaca się Mk. 3-— miesięcznie. Żyw SZEŃ rc Poszukiwanie pracy 30 ten. wyraz. Nadesłane: przed tekstom 8,00 "yli, w bokSolć r tk K: 
ez pocztę miesięcznie Mk. 40.00. Kwartalnie 120.00. e 5.00 fən, za wiersz petit. (str. 5 szp.). Nekrologi: 8,50 Mk. sa wiersz petit. (str. 5 szo.) 

| poeze 4 k. 50— miesięcznie. CCK po 150 po tekście. Za termin. druk ogłosz, I ofiar sdm. nie odnpowiąda 


Ródaktor i wydawca Marceli Sacha, ' W dzakarni „Głosu Polskiego* Rioirzawak» ae. 


